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NOWA
Na prowincji, ■ pr«e«yłką pocztową .
W Pańatwio Nicnicekiem . . . .
W m ie j s c a .........................................
Do Wioch, FiJnef Anglii, Belgii,

Snwajeaiyi, Turcji i innych krajów
Pijadynzy samar keeztuje 10 oentiw, z przesyłką pcoztową 13 oentiw. 

-Prenumerat*; p r z y jm u je  s ię  ty lk o  za  c a ły  m ieniąc. 
binty i  pieniędzmi i przekazy pieniężne na prennmeratę i ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nad- 
«yłaó fr im o  do Administraeyi Nowej Ref o,„ty w K iakw ie.— Listy reklamacyjne nieopieczę. 

•OWW nic podlegają opłacie pocztowej. — Listów niifrankowanych nie przyjmuje się. 
Ręfcopistnów  n a d s y ła n y c h  lie d a h c y a  n ie  zwrv*ua.
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P r i i i i a i r a t f  p n > J u « j ą

. a . u Ą ^ ! v i r ą .  Aduinlatiacya „NOWFJ BEFORME* i miyetkie nrsędy pocztowe;
■ i t k u c ^  AdminMraoya Noinj Reformy, — Hagaayn nowości F. A. Grigara, — Han- 
d=. KhwakowikiAj i Sckiemioa, h, — Ka»dei EnUihskiogO w kall Sukiennie Handel J. Baiera 
przy nliey Grodzkiej i ŁndwńAókicgo w Bjnkn — O f l c s a c n i a  (inzeraty) prryjmzj* Admiai- 
strzoyit za opłatą od miejsca wierna drw.em piim.*. (petit), a . wszy ra*dO et., za każdy 
następny raz po i. eent, H M  M . ' , U  (na 3 stronnioj dziennika) od miejsea wiersza drukiem 
<L Bonym po 30 et. za każdy ras 0 | ł # . i « n i l  d a  „ K a fa ą n a j  ** (£'oap0kt». eyrknlarze 
ogrosfbnia itp.) przyjmuje tię za cenę 1 złr. od ICC egzemplarzu dla sannejscowyeh, a 50 eent. 
od lOO egzen. dla miejscowyen pre^nmi ratorow — Nalożytożi' npruzi l ię m p r a ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ło s z e n ia  i  y  r e n n m e r n ię  prry m . |  W e  1  w o w le  Ag. „No
wej Beformj4* w księgami F H. Richter. ,'A.tenbetrga); — W  T a r n o w ie  handle : J. Delong- 
i f.amili Banma; — w  jw eeu n o w ie  księgarnia J. A. P«JUr.; — H  P ra b u ty  S iu  Han
del Leona W-issa i Spdłki; — W  l a r n c p o l n  blęgarma L. Gilc^zka , — W  W l e n n i  u  
pp. H_ssenstein £  Yog. ir (także w Hambnrgn 1 ranztureie naa Menem Berlinie, Lipsko, Bazylei 
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' Od Wydawnictwa.

U praszam y Szanow nych P re n u m e ra to 
rów o w czesne nadesłan ie  p rzedp ła ty , k tó
ra w ynosi kwartalnie:
W  m i e j s c u .......................... e» z łr. —  c.
z odnoszeniem  do dom u «> z łr 90 c.
z n rzesy łk ą  pocztow ą . 6  złr. —  c.
w państw ie  n iem ieckiem  7 złr. —  e.

miesięcznie:
W  m i e j s c u ..........................1 złr. 80  c.
z odnoszeniem  do dom u S6 złr. 10 e.
z p rzesy łk ą  pocztow ą SŁ złi —  e.

K r a k ó w ,  2  pa źd ziern ika .

N a pew ien cza3 przed zjazdem  sk ie r
niew ickim  , znany  organ  w iedeńskich  i 
st&iiuzy kow skich Beschuńchtigungshofratów, 
w idząc w nim  gotow ą koalicyę N iem iec, 
A ustry i i E osyi, z pew ną lubością s tr a 
szy ł G alicyę w szelkiem i p la g a m i, jak ie  
m iały  w yniknąć ze zm iany w ew nętrznej 
p o h ty ti au stryaek ie j w następstw ie zbli
żenia się A ustro -W ęgier do E o sy i, co 
w szystko m iało pochodzić z poufnych w ska
zówek wysoce dyplom atycznych  sfer w ie
deńskich , a  było zapew ne sk ierow ane ku 
zaenw ianiu  m ałodusznych um ysłów , aby 
G alicya przez sw ych  posłów nie dom agała 
się na  Sejm ie zbyt stanow czo od rządu  
uw zględnienia  isto tnych  potrzeb kraju .

N agle ty m c z a s e m  i  n ie s p o d z ie w a n ie  m o 
w a tronow a, w ypow iedziana podczas u ro 
czystego o tw arc ia  Sejm u w ęgierskiego, 
zadała k łam  ow ym  śm iało rzucanym  po
strach o m , w  m ow ie tej bow iem  nie m a 
w zm ianki o zjeździe sk iern iew ickim , ani 
o tró jeesarsk iem  przym ierzu , a  choćby 
naw et o tró jeesarsk iem  zb liżen iu , leez 
przeciw nie  z wielkim nacisk iem , w  spo
sób niezw ykle dem onstracy jny , podniesio- 
nem  w niej zostało znaczenie p rzym ierza 
austryacko-n iem ieckiego  na podstaw ie mo- 
żli wie najserdeczn ie jszych  stosunków  z 
N ie m cam i, z zupełnem  pom inięciem  Eo- 
syi, postaw ionej na rów ni ze w szystkiem i 
innem i państw am i, z k tórem i A ustro-W ę- 
g ry  m ają zostaw ać na najlepszej stopie 
przyjaźni.

Z ustępu m ow y tronow ej, odnoszącego 
się do polityki zagranicznej, okazuje się 
aż nazby t jasno , iż przym ierze niemiecko- 
au stryack ie  pozostało n iew zruszone a cha
ra k te r  jego niezm ieniony, czyli inaczej 
m ów iąc, że zjazd w  S kiern iew icach  w ni- 
czem  nie zm ienił polityki austro -w ęgier- 
skiej na zew nątrz i w ew nątrz , k tó ra  na- 
dal obracać  się będzie około niem ieckiego 
głońca po to rach  nakreślonych  dla niej 
p rzez sojusz z Berlinem . Z pociechą w iec 
pow tórzyć m ożem y to cośm y już  na tern 
sam em  m iejscu aaw niej wypow iedzieli, że 
zjazd w  Skiern iew icach  nie może w p ły 
nąć  na stosunek  nasz w zględem  A ustry i.

W praw dzie m ow a w ypow iedzianą została 
w Peszcie, gdzie s ta rann ie  unika się w szel
kich słów przyjaznych  dla Eosyi, nie w spo
m ina się naw et jej nazw y, aby nie ob ra 
zić politycznych i narodow ych  uczuć W ę
grów . Ta okoliczność osłabia znaczenie 
w zm iankow anego u stępu  m ow y tronow ej. 
I w sam ej rzeczy  trudno  przypuścić , aby 
zjazd sk iern iew icki nie w p ły n ą ł choć co
kolwiek na  zbliżenie A ustro -W ęgier do 
Eosyi. W  tern p rzekonaniu  u tw ierdzają  
nas słow a F rem denbla ttu , o rganu hr. Kal- 
noky ego, w ypow iedziane zaraz po zjeździe 
o „podziale sił na półw yspie  B ałkańsk im 1*, 
o „m oralnej k o a lic ji , w  jak ą  przym ierze 
austro-n iem ieckie w eszło z E osyą  i W lo- 
cham i“ , tudzież ośw iadczenie półurzędow ej 
Presse, w ed ług  której m owa tronow a m ia
ła  skonstatow ać, że się także stosunki m o
narchii do E osy i jak  najlepiej u łożyły, 
z czego w nosić m ożna , że za pa rę  tygo
dni hr. K alnoky posta ra  się w  delega- 
eyach w spólnych  osłabić dzisiejszą donio
słość w ęgierskiej m ow y tronow ej.

W  każdym  jed n a k  razie  z szczególnego 
nacisku  na m ożliwie serdeczne stosunki 
z N iem cam i w nosić należy, że E osya  nie 
została p rzypuszczoną do isto tnego, trw ałego  
jak m ur, p rzym ierza  dw óch cesarzu w śro d 
kowej E uropy , niezależnego od p rzypadku  
W nosząc z postaw y dzienników  tak  bliskich 
rządow i jak  N . W rem ,, Peterb. W ied . i W arsz. 
D n iew n ., co najw ięcej zaw arto  w  Skiern ie
w ic a c h  c h w ilo w y  k o m p ro m is  m ię d z y  in 
teresam i A ustro -W ęgier i E osy i na w s c h o 
dzie, co jed n ak  nie w yklucza m ożliw ych 
w każdej chw ili isto tnych  różnic w  zapa
try w an iach  gabinetów  petersbursk iego  i 
w iedeńskiego. O różnice zaś nie trudno  
p rzy  n iezm iernem  pow ikłaniu  obustron 
nych  stosunków  na półw yspie B ałkańskim  
Bądź co bądź atoli chwilowy a tak  lnżny 
kom prom is nie m ógł w  niczem  zm ienić 
polityki au s tro -w ęg ie rsk ie j, idącej na  ze
w nątrz i w ew nątrz  pod pokryciem  nie
m ieckiej potęgi, a tern sam em  nie zm ienił 
sto sunku  rządu  do G alicyi i stanow iska 
dw óch ryw ali na wschodzie. U tajone zaś 
p rzeciw ieństw a m iędzy A ustro -W ęgram i i 
Eosyą są  naszem  zdaniem  tak w ielkie, że 
naw et zjazd trzech  cesarzy  nie m ógł zbu
dow ać złotego m ostu w  Skiern iew icach . 
Nie w ierzym y w ięc w  trw ało ść  dobrych  
stosunków  m iędzy A u stry ą  i E o sy ą , coś
m y już ty le razy  uw ydatn ili w naszych  
a rty k u łach , bo an tagon izm y  każdej chw ili 
m ogą p rzy b rać  drażliw y charak te r, gdyż 
A ustrya  nie może się zrzec m isyi na w scho
dzie, w skazanej jej z B erlina, E osya  zaś 
jako  państw o rozdzielone trzem a herezya- 
m i czerw onej a n a rc h ii, nagiego despo ty
zmu i p raw osław nego  fanatyzm u nie da
je  najm niejszej g w a ra n c y i, że potrafi do
trzym ać  choćby na czas pew ien  zaw arte 
go kom prom isu. T rzy  te burzliw e żyw ioły 
zaw sze pchać  będą E osyę na to ry  n ie

przyjaznej dla A ustro -W ęgier polityki i 
nie p rz e s u n ą  pracow ać nad w yw ołaniem  
konfliktu na półw yspie B ałkańskim  w m yśl 
trad y cy jn y ch  asp iracy j cara tu .

K o ł o  s e j m o w e  na środowem posiedzeniu, 
które trwało bbsko 5 godzin, przyjęło w zasa
dzie wniosek o udzisłenie gwarancyi kraju obli
gowi komunalnym B .nkn krajowego. Uchwała za
padła bardzo wielką większością, bo na 65 głosu
jących zaledw’e 8 było głosów przeciwnych. Sku
tkiem tego W ydział krajowy wniesie na jedn tm  
z najbPższych posiedzeń formalne sprawozdanie. 
Poruszono też na tem posiedzeniu sprawę regu- 
lacyi rzek, o której na następ nem posiedzeniu 
Koła zda uprawę komisya powodziowa.

Dowiadujemy się z pewnego źródła, że sprawa 
u w o l n i e n i a  n o w y c h  f a b r y k  o d  d o d a t 
k ó w  d o  p o d a t k ó w  będzie juz wkrótce przez 
Wydział majowy do Sejmu wniesiona.

Na wczoraj (środę) było zwołane ważne posie
dzenie komisyi szkolnej, na kiórem subkomitet 
złożony z pp. Czerkawskiego, Dzieduszyckiego i 
Małeckiego, zdawał spiawę z wniosku p. Dzio- 
szjekiego. Na posiedzenie to był zaproszony re
prezentant rządu. Bliższe szczegóły podamy jutro.

N astępne posiedzenie Sejmu odbędzie się do
piero w sobotę — odtąd zaś sesye pójdą raźniej, 
będzie bowiem więcej materyału z komisyj — 
posiedzenie Koła jutro.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w sp ra 
wie funduszu melioracyjnego.

(Dalszy ciąg.)

N a żądanie interesantów zarządził W ydział 
krajowy w roku bieżącym przeprowadzenie pono
wnej niw elacji przez biuro melioracyjne dla re- 
wizyi projektu i ewentualnej redukcyi kosztów, 
kióryto elaborat wraz z potrzebnym do zawiąza
nia spółki wodnej operatem, zostanie w ciągu 
następnej zimy wykończony. Jednakże przedło
żony przez W ydział powiatowy projekt rządowy 
możo stanowić podstawę do uchwalenia jprcyal- 
nej ustawy krajowej, ogłaszającej roboty te, bądź 
to jako przedsiębiorstwo krajowe, bądź też spół- 
kowe przez kra subweneyonowane przy zastoso
waniu wyższego wymiaru subwencyi krajowej w 
wysokości 30 prc. prebm inowanych kosztów.

Regulacya ta zasługiwałaby wprawdzie na u- 
znanie jej za przedsiębiorstwo krajowe, o co też 
w relacyi swej uprasza reprezentacya powiatowa, 
Wydział krajowy jednak z uwagi na wysokość 
udziału kraju w kosztach 40 prc., jaki ustawa 
melioracyjna na ten wypadek normuje, proponu
je Sejmowi zastosowanie wymogu § 4 p. 2 po 
wołanej ustawy. Ze względu na wysokie koszta 
należałoby rozłożyć roboty koło regulacyi B rn u  
nowego na lat 10.

3) Regulacya odpływu wód między W .słoką a 
drogą krajową Dębicko-Tarnobrzeską w powiecie 
Mieleckim, dla którego to przedsiębiorstwa za
wiązała się już w roku hieżącym spółka wodna. 
W edług projektu zrewidowanego przez biuro me
lioracyjne, wynosi obszar interesowany w tej me- 
lioracyi około 10000 morgów, koszta zaś obliczo
no na 35000 złr. Ponieważ dla tej spółki przy
zwolił już Sejm zasiłek w wysokości 8000 złr. 
a namiestnictwo z funduszów państwowych, prze
znaczonych na wspomożenie ludności powodzią 
dotkniętej, zapomogę 6000 z ł r , przeto spółka 
rzeczona ma jeszcze d i pokrycia resztę , kosztów 
w kwocie 21000 złr. Dla przedsiębiorstwa tego,

mającego na celu osuszenie gruntów , należałoby 
z uwagi na udzielony już zasiłek krajowy przy
znać pożyczkę najwyżej 4 prc. w wysokości 30 
procent reszty kooztów budowy (21.000 złr.). 
Roboty mogą być wykonane w przeciągu jedne
go roku.

4) Regulacya i obwałowanie potoku Trześmow 
ki od połączenia z potokiem Zupawą do ujścia 
w Wisłę wraz z regulacyą potoku Żupawy i Dą
browy w powiecie tarnobrzeskim. Koszta tych 
robót wynoszą, wedłua projektu sporządzonego 
przez ck. powiatowy urząd budowli wodnych w 
Dzikowie w r. 1865 złr. 17688 c. 26 Potok z 
odpływami o długości 35 kilometrów dotyka 13 
gmin, m unowieie: Zalesib, Trześu, Sokolniki, Bo
bów, Mokrzybzów, Stale, Ż»pawę, Ocice, Chmiel 
lów, Dąbrowicę i Wolę gołego, Knapy ze Sny  
kiami i Dułdy, oraz siedm obszarów dworskich; 
Zalesie, TrześC , Sokalniki, Mokrzj szów, Chm ie
lów, Dąbrowicę i Wolę gołego, zaLwając obszar 
l i i 1/* kilom, kwadratowych. Przedsiębiorstwo to, 
mające h a  celu obok osuszenia ochronę grantów  
przbd wylewami, może być subweneyonowane z 
funduszu krajowego zasiłuiem, wynoszącym 30 
prc. preliminowanych kosztów i da się przepro
wadzić w jednym roku.

5) R egulacja i obwałowanie potoku Łęg od 
stawu w Jam nicy do ujścia do Wisły w powie
cie Tarnobrzeskim. Koszta tej regulacyi wynoszą 
według operatu wspomniunego c. k. urzędu bu
downiczego w Dzikowie z r. 1865 86 778 złr 27 
ct. w. a. W edle relacyi W ydziału powiatowego 
potok Łęg przepływa powiat. Tarnobrzeski na 
długości 2 b 1/, kilom, i dotyka gm<ny. Dąbrowę 
ad Wrzawy, Zalesie gorzyckie, Gorzyce, Orliska 
ad Sokolniki, Pogub ad Zaleszany, Zabrnie ad 
Gręnów, Jao .nm ę i Krawce, zalewając obszar 56 
kwadritowych kilom. W ymiar zasiłku krajowego 
należałoby zastosować, jak  przy Trzeóniówce, do 
§. 4 p. 2a państwowej ustawy melioracyjnej, 
roboty zaś rozłożyć na dwa lata.

6) Osuszenie bagien koło Rudnik i Niska w 
powiec e Niskim. W melioracyi tej interesowane 
są wedle projektu sporządzonego przez inżyniera 
kultury c. k galic Tow gospodarskiego p E m i
la Skowrońsk.ego następujące gminy katastralne: 
Chyty, Lwoty, Moskale, Podwolina, W archoły, 
Nowosielec, Kończyce, Zalesie. Jeżów, Łętow nia, 
Tarnogórą, Kopki, Rudnik, Stróża i Przędze!. 
Koszta kanałów osuszających wynoszą ogółem 
80.103 złr. 22 ct.

Przy subweneyonowaniu tego przedsiębiorstwa 
z fundusza krajowego należałoby zastosować p. 
2 b. § 4 ustawy melioracyjnej, wymagający za
siłku krajowego .w wysokości najmniej 2 0 %  pre
liminowanej potrzeby, roboty zaś rozłożyć na dwa 
lata.

Dl a zapewnienia subwencyi z państwowego fun
duszu melioraey/nego dla powyższych 6 przedsię
biorstw, których cęlem jest wykonanie n.eliora- 
cyj w okolicach najsrożej dotkniętych tegoroczną 
katastrofą powodziową, przedkłada W ydział kra
jowy Sejmowi odnośne projekty ustaw Krajowych.

Oprócz projektów rzeczony,} przedsiębiorstw, 
miał W ydział krajowy do dysporytyi wygotowa
ne już piony i kosztoryay regulacyi Dunajca od 
Czchowa do Zgłobic, której koszt obliczono w przy
bliżeniu na 4W3.539 złr., oraz regulacji Pełtw i 
od Barszczowic do ujścia Jaryezówki; nie przedkła
damy jednakże projektów do ustaw dla tych przed
siębiorstw, gdyż Dunajec na wzmiankowanej prze
strzeni jest rzeką spławną, które, objęcia pod pie
czę rządową należy oczekiwać, regulacya zaś P e ł
twi aa krótkiej tylko przestrzeni wyrwanej z ca
łości nie byłaby wskazaną.

W stadyum przygotowania znajdują oię jeszcze 
w biurze melioracyjnem p ro jek U : 2) dla regula
c j i  dopływów Brn.a starego w powiecie M iele
ckim, 2) dla oausrema około 3000 morgów g run 

tów nad potokiem Mrowią w powiecie Rzeszow
skim, 3) dla regulacyi rzeki W isłoka w powia
tach: Brzozowsk.m Krośnieńskim i Sanockim od 
Iskrzyni aż do Beska, 4) wreszcie dla regulacyi 
rzeki Gniłej L ipy ud mostu w Rudzie do Prze
myślan w powiecie R ohatyńshm  i Przemyślań- 
skim Co do pierwszych dwóch przedsiębiorstw 
W ydz.ał krajowy przedstawi odnośne wnioski Sej
mowi w roku przyszłym, regulacya zaś W isłoka 
i Gniłej Lipy. jako należąca do katogoryi robót 
meU iracyinych, objętą będzie wnioskami w spra
wie akcyi pomocniczej z powodu powodzi tego
rocznej.

Walne zgromadzenie delegatów związku 
stowarzyszeń,

(Dokcńeiemel.
L w ó w ,  29 września.

Drugiego dnia zjazdu zdawały sprawy wszyst
kie komisye z przekazanych im wniosków.

Najdonioślejszy sprawę miała o m ó trć  komisya 
bankowa, któiej sprawozdawca p. R o m a n o w  i c z  
przedłożył następującą rezolucyę: X Zgromadze
nie uchw ala: „Zważywszy, że kredyt stowarzy
szeń u wielkich iLstjtucyj finansowych w poró- 
Wifaniu z latami poprtedniem i, pomimo trudnych 
w  tym rokn stosunków pieniężnych nietylko się 
nie uszczuplił, ale nawet nieco rozszerzył; zwa
żywszy, że zakładanie różnych wielkich mstytu- 
cyj ńnfnsow ycii wobec założenia Banku krajowego 
z je d n e j, a  ogólnego stanu targu pieniężnego 
z drugiej strony, byłoby obecnie nie na czasie ; 
Zgromadzenie j reechodzi do porządku dziennego 
nad wnioskami o utworzenie centralnej instytucyi 
finansowej dla stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych, a wyraża zarazem przekonanie, że 
stosunek Towarzystw zarobkowych i gospodar
czych do Banku krajowego bęazie się coraz po
myślniej rozwijał z z a c h o w a n i e m  z u p e ł n e j  
s a m o d z i e l n o ś c i  s t o w a r z y s z e ń ,  tembar- 
dziej, że stosunek ten jest oparty na o b u s t r o n 
n y m  a r ó w n o r z ę d n y m  i n t e r e s i e -

Sprawozdawca motywując powyższą rezolucyę, 
opowiedział szereg usiłowań i kroków zmierzają
cych do utworzenia centralnej instytucyi, gdyż 
praca w tym kierunku już od lat dziesięciu jest 
w toku i wśród tej pracy padło słowo „Bank 
krajowy**. Mówca wskazuje tedy na Bank kra
jowy, jaką contralną inscytucyę, jakkolwiek on 
dziś jeszcze potrzeby stowarzyszeń nie zupełnie 
zaspakaja. Zresztą stowarzyszenia nasze powinny 
się starać czerpać awoje zasoby na miejscu, jak 
to się dzieje w Szkocyi, gdzie soki odżywcze 
stowarzyszenia czerpią w najbliższem otoczeniu.

Co de stosunków stowarzyszeń do Banku kra
jowego, komisya m e wchodziła w drobne szcze
góły, chociaż nie może zamilczeć, że zmiany nie
które są pożądane. Mówca wspomina o prądach nie- 
gdyś nieprzychylnych dla stowarzyszeń, konstatuje 
jednak korzystną zmianę. Komisya wniosłaby tylko 
wówczas zerwanie stosnnków z B ankvm , gdyby 
dostrzegła zasadnicze, przeci w samod^.e.ności 
i rozwojowi stowarzyszeń zmierzające dążności 
Banku krajowego. Stowarzyszenia potrzebują 
Banku, & on ich i bez współdziałania ich nie 
mógłby się rozwinąć jako wielka Krajowa, lecz 
co najwyżej, jako lokalna insty tucja. Zarzut, że 
Banu krajowy układa] instrukcje  i regulaminy 
bez stowarzyszeń — nie zupełnie jest uzasadniony, 
gdyż Patron i W ydział Związku był zapytywany 
o opinię.

D r. Z g 6 r S k i  omówiwszy stosuuek Towa
rzystw z panku m krąp wym, oświadcza, że rezo
lu c ja  komisy! je s t najwierniejszym wyrazem tego 
stosunku, polegającym na wzajemnym interesie, 
gdyż stosunek ten  jest w istocie r ó w n o r z ę -

N A N T A S.
E M I L A  Z O L I ,

przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
— V^idzę , że mną z a w s z e  jeszcze pogardzasz,

ale błagam cię o jed n o , nie bądź n iczyją, za
czekaj, a ja takich wielkich dokonam czynów, 
że cię przebłagam . . . przebacz mi moję gwałto
wność , ale nieszczęśli wy, straciłem głowę.

Nie odbieraj mi nadziei, że kiedyś mnie po
kochasz.

—  Nigdy ! — odparła stanowczo.
A widząc, że nie wstaje z ziemi, chciała odejść. 

Lecz o d , straciwszy do reszty głow ę,jzerw ał się 
wściekły i chw ycił jej ręce. Jak to , jedna kobie
ta śm iała mu się opierać, kiedy świat cały u 
stop jego spoczyw ał! Mógł wszystko : zburzyć 
państw o , lub t e m  rządzić do w oli, a nie mógł 
dobie zjednać miłości tej kobiety I

O n, tak silny, potężny, którego każde życze
nie było praw em , dziś jedno miał tylko życze
nie , nigdy nie ziszczone. bo słaba kobieta o- 
śmielała mu się opierać. Namiętnie ściskał jej 
monie.

— Ja  p ragnę, j* cLcę — ochrypłym wołał 
srłosem.

Walka trw ała , nagle sie, drzwi otw orzyły, ba
ron  Dauvillers wszedł. Nantas wypuścił Flawię.

— Panie 1 — zaw ołał, córka pańska powraca 
*  taj chwili od Kochanka. Powiedz jej pan, że 
iońk  powinna szanować imię, choćby nie kocha-

jnego nawet męża i kiedy myśl o własnej hań- 
oie już jej nie powstrzymuje.

Baron się postarzał. Zobaczywszy niespodzie
waną, gwałtowna scenę, nie posunął się od pro
gu. Była to dla niego sm utna , bolesna niespo
dzianka. M yślał, że małżonkowie żyją zgodnie, 
a stosunki ich trochę nazbyt konw encjonalne są 
za wspólną zgodą.

Ou zięć byli przedstawicielami dwóch prze
ciwnych generacyj, ale jakkolwiek gan ił niektóre 
spekulacye zbyt hazardowne zięcia i jego niczem 
nie k rępujący. się pogląd na rzeczy , to jednak 
przyznawał mu piezwykłą m teligency&J siłę wo
li. Zdumiał, znaisflśzy oię lilESprofiunie widzem 
nieoczekiwanego dramatu.

Po oskarżeniu N antasa, baron, który z rów ną 
surow ością, jak dziesięć lat temu traktował cór
kę , z oburzeniem  podszedł ks niej.

— Przysięgam p an u , że powraca od kochan
ka — powtarzał N antas — i śmie zuchwale nai- 
grawac się ze mnie.

Flawia pogardliwie odwróciła głowę. P opra
wiała koronkę, którą pomięła brutalna siła męża. 
Najlżejszy nawet rumieniec nie zabarwił bladego 
jej oblicza. Ojciec przerwał milczenie.

— Moje dziecię, ezy nie masz mc do powiedze
nia na swoję obronę? Ozy twój mąż mówi prawdę? 
Czyś nie oszczędziła tego ostatniego bólu mei 
starości ? Byłby h) i mój w styd , bo występek 
jednego członka hańbi całą rodzinę.

Flawia nie mogła się wstrzymać od gw ałto
wnego poruszenia, pi zez chwilę, postanowiła nie
wzruszona wysłuchać zarzutów ojca, ale ponie
waż jej spokój go d r a ż n i , rzekła nareszcie:

— Mój ojcze, pozwól do końca temu człowie

kowi odegrać swą rolę. Ty go jeszcze nie znasz 
i pozwól mi milczeć przez wzgląd na szacunek, 
jaki mam dla ciebie.

— On je s t twoim m ężem , — ojcem twego 
dziecka.

Flaw ia wyprostowała się dum nie i rz e k ła :
— N ie , n ie , on n.e jest ojcem mo,ego dzie

cięcia. Stało s ię , całą wyznam ci praw dę, mój 
ojcze. Ten człowiek nie jest uwodzicielem, daro- 
nsłabym  mu w iele, gayby mnie irocnał. Ten 
człowiek poprostu sprzedał się za pieniądze i zgo
dził się ukryć winę innego.

Baron zwrócił się do N a n ia sa , który śm iertel
nie blady się cofał.

— Czy ty słyszysz, mój ojcze — z mocą do
dała Flaw ia — sprzedał s i ę , sprzedał za pienią
dze! Jam  go nigdy nie kochała i on też nigdy 
nawet końcem palca mnie się nie dotkDął Chcia
łam ci, ojcze, oszczędzić um artw ień, kupiłam je 
go milczenie. Spoirz na niego, a przekonasz się, 
że prawdę mówię.

Nantas ukrył twarz w dłoniach.
— A  dziś — dodała młoda k^bieia — żada, 

bym go kochała. Upadł mi do nóg, łzy wylewa, 
odgrywa zapewne nową komudyę. Przebacz mi 
ojcze, żem cię zwodziła, ale nie należałam n i
gdy do tego człowieka, nie mogłsm oprzeć się 
wstrętowi, który dla niego uczuwam. Teraz, mój 
ojcze, wiesz całą praw dę, weź mnie z sobą. — 
Przed chwilą obszedł s iv ze mną gw ałtow nie, 
ani m inuty dłużej z mm nie pozostanę.

B aron, dum nie wyprostowany podał rękę cór
ce i zabierał się do wyjścia. Nantas n ir  próbo
wał icn zatrzymywać 1 U drzwi, wychodząc, sta
rzec w y rzek ł;

— Żegnam pana.
Drzwj. się zamknęły. Nantas pozostał sam, znę

kany, oszalałym wzrokiem objął otaczającą go pu
stkę. Herm an w szedł, niosąc list i położył go 
na biórko; Nantas m achinalnie wziąwszy do rę
ki , roz pieczętował. Było to pismo samego cesa
rz a ; w formie nader grzecznej i uprzejmej wzy
wał go do m inisteryum  finansów. Zaledwie zro
zum iał tyle. Ziszczenie nadziei już go ni* obcho
dziło.

W sąsiednich pokojach nadm ierny napływ zło
ta bezustanną brzmiał metaliczną m uzyką, było 
to właśnie w godzinach, kiedy dom N an tas , 
swoją działalnością <1 twał bodźca całemu światu 
finansowemu.

On tylko jeden w obec ogromu kolosalnego 
dzieła rąk własnych u szczytu potęgi, z oczyma 
bezmyślnie wlepionemi w pismo cesarza, wyjąkał  
bezsilną skargę dziecinną, która była zaprzecze
niem całego jego życia :

— Nie jestem  szczęśliw y! nie jestem tzczęśli- 
wy! — Płakał, ukrywszy twarz w dłonie, a go
rące łzy. co na leżący padały papier, zw ierały 
nom inację na m inistra.

IV.

Od cśm nartu miesięcy Nantas był m inistrem  
fioanBÓw; chciał się zdgłńlzyć nadm iarem  pracy. 
Nazajutrz po gwałtownej scenie, Nantas długo 
rozmawiał z baronem , który sk łon ił córkę do 
powrotu pod dach mężowski.

Ale małżonkowie tjlk o  w obec Indii czasami 
rozmawiali z sobą.

Nońtas prawie nie wychodził z domu. Wie*

czorami przychodzili liczni .lekretarze i załatwiali 
interesa.

Była to epoka w jego eg z js ten cy i, kiedy do
konał największych i najśmielszych czynów.

Jakiś głos ukryty o b a a m ł go natchnieniem  
Szmer przyjaźni i zachwytu towarzyszył mu wszę
dzie. Lecz on nie czułym był na te ornaki. Z da
wało s ię , że pracuje bez nadziei nagrody, w y
tchn ien ia , m ając na celu dokonanie niepodo
bnych praw ie czynów.

Im  wyżej aię wznosił, tem uważnirj badał 
twarz FlawiL Czyż ją nareszcie tó obeszło? Czy 
mu przebaczy dawną podłość przez wzgląd na 
jego pracę i uznaną in te lig en c ję?

I  nigdy nie spostrz ig ł choćby najlżejszego 
wzruszenia na twarzy tej kobiety i znów zabie
ra ł się do pracy.

— Jeszczem jej niegodzien, cierpliwie i wy
trwale dali j pracować będę. •— M yślał, że zdo
będzie szczęście, jak zdobył bogactwo.

Dawna jego ufność w siłę w róciła , nie przy
znawał innej p o tęg i, siła według niego była 
dźw ignią, co p idniosła  ludzkość całą i wlała w 
nią życie.

W  chwili upadku na d u th u , zamykał się s ta 
rannie , wstydząc się swej bezsilności. Tylko po 
oczach zapadłych, c a rn ą  otoczonych obwódką, 
można byłe poznać krążącą już walkę i nie uga
szony płomień pragnienia.

(C. d. n .)
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d n y , gdyż Bank posyła zlecenia zastępcom na 
prowincyę, a na odwrot Towarzystwa przekazują 
Bankowi swoje zlecenia do Lwowa. W końcu 
oświadcza że rezolucya proponowana zadowolni 
i Bank krajowy (oklaski). Po krótkiej dyskusyi, 
w której wyłoniły się nowe wnioski —  zgroma
dzenie prawie jednogłośnie uchwala powyższą 
rezolucyę.

W niosek  dr. L e c h o w s k i e g o ,  zmierzający 
do u tw orzenia T o w a r z y s t w a  a s s e l u r a -  
c y j n e g o  dla członków  Tow arzystwa — po 
przem ów ieniu  p. R o m a n o w i  c z a ,  który sta
nowczo w ystąpił p rzeciw  wnioskowi, uważając go 
za n iekorzystny  a n aw et szkodliwy, a wskazując 
na istn ie jące  Tow arzystw o wzaj. ubezp. w K ra
kowie, k tórem u z zasadniczych względów n .e 
godzi się tw orzyć konkurencyę — w niósł p rzej
ście do porządku d z ie n n e g o , i po ośw iadczeniu 
p. P a tro n a , że w niosek ten  uważa za szkodliw y, 
został w niosek  przez wmoskodaweę cofnięty.

Natomiast p. P atron  wniósł następującą re
zolucyę :

„W alne Zgromadzenie poleca W ydziałowi Zwią
zku. aby przeprowadził z Dyrekcyą tow arzystw a 
wzaj. ubezp. w Krakowie rokowania względem 
uzyskania możliwych ułatwień dla członków To
warzystw ubezpieczających się w Towarzystwie 
wzaj. ubezpieczeń11.

P. U r b a n  wniósł dodatkową rezolucyę:
2. aby przeprowadził rokowania względem uzy

skania obfitszego i łatwiejszego kredytu dla To
warzystw zaliczkowych.

Obie rezolucye zostałj uchwalone, jakoteż na
stępująca p. B i e c h o ń s k i e g o :

„Poleca się Patronatow i, aby wniósł itnibniem 
Związku petycyę do Sejinu o uchwałę zdążającą 
do przymusowej assekuracyi".

Z porządku zdawał sprawę dr. Gustaw N o w a k
0 sprawozdaniu patronatu. Kumisya w obszernem 
motywowaniu podnosząc zasługi i działalność pa
trona wniosła:

I. Przyjęcie do wiadomości sprawozdania;
II. wyrazić patronowi najszczersze uznanie gor

liwej, patryotycznej a bezintoreSwwnoj pracy jego 
dla rozwoju i wzrostu Towarzystw związkowych
1 podziękowanie przez powitanie z miejsc. Zgro 
madzenie wśród oklasków powstało.

Po przyjęciu sprawozdania komisyi budżetowej 
o zamknięcia rachunku Związku za rok 1883 i 
budżetu na 1885 (referent p. B u k i e t y ń s k i )  
przem ówił b. radca namiest. p. O r l e c k i ,  który 
w serdecznych słowach podziękował Towarzy
stwom za poparcie udzielone Kółkom roln.czjm , 
prosząc o dalszą dla nich opiekę.

W  dalszym ciągu rozprawiano nad następują
cymi wnioskami:

Na wniosek kasy zal. w Kulikowie uchwalono: 
Rewidenci kas zaliczkowych mają obowiązek dwa 
razy do roku przeprowadzić lustracyę i wynik 
ogłaszać w „Związku*1.

Nad wnioskiem Tow. zal. w Bóbrce, o płatno
ści patrona, przeszło zgrom, do porządku dzien
n e g o

Zgromadzenie delegatów uważając dzisiejszą pro
cedurę sądową cywilną za uciążliw ą, szkodliwą i 
kosztowną, przekazało analogiczny wniosek Tow. 
stanisławowskiego patronowi i Wydziałowi.

Lardzo ważny wniosek p. Mama z Limanowej, 
aby przy każdem Towarzystwie związkowem zało
żone/osta ło  „ T o w a r z y s t w o  o c h r o n y  w ł a 
s n o ś c i  z i e m s k i e j 11, przekazany został Wy- 
dziJow i Związku z poleceniem zdania sprawy na 
nsjbliższem Zgromadzenia.

P. M a r s  obszernie wykazał znakomite rezul
taty Towarzystwa Limanowskiego skromnemi środ
kami osiągnięte, a p. p a t r o n  taktami dosadne- 
oii wywody te poparł.

W  końcn poruszył p. patron ważną sprawę 
dla Towarzystw, m-anowicie: nowy atak na To
warzystwo zaliczkowe ze strony władz podatko
wych, które na podstawie orze«zeaia trybunału 
adm inistr. z 11 czerwca 1883, najmylniej in terpre 
towauego — chcą pociągnąć do opodatkowania 
wkładki oszczędności, złożone przez członków. 
P atron  wykazał całą niesłuszność, a naw et śmie
szność takiego żądania, które dział Joby tylko na 
szkodę Towarzystw, ugdyby  jednak celu zamie
rzonego nie osiągnęło — a zarazem wyrażił na
dzieję , że m inisterstw o uchyli je, gdy należycie 
sprawę rozpatrzy — w końcu w niósł następującą 
rezolucyę:

„Poleca się Wydziałowi i patronowi, aby wniósł 
do JEksc. m inistra skarbu przedstawienie w spra
wie nieuzasadnionych wymagań władz skarbo
wych co do opodatkowania procentów od wkła
dek oszczędności ulokowanych w Towarzystwach 
zaliczkowych11.

Zgromadzenie jednogłośnie rezolucyę przyjęło. 
Ostatnim punktem  porządku dziennego były 

wybory.
Patronem  Związku wybrano ponownie dr. S k a ł-  

k o w s k i e g o  Tadeusza wśród oklasków i po 
przemówieniu p. M e r u n o w i c z a ,  który pod
nosił znakomite zasługi dr. Sk.

Dr. S k a ł k o w ° k i  dziękując za zaszczyt, jak
kolwiek wolałby, aby go był ominął, gdyż wśród 
licznych za jęć , nie jest w stanie poświęcić się 
tak sprawom Towarzystw, jakby pragnął, poddaje 
się jednak woli delegatów , — przypom ina im je 
dnak , że siła Związku i powaga patrona leży 
_w solidarnej i patryotycznej pracy wszystkich sto
warzyszeń.

Do W ydziału weszli: ponownie p. M arunom  iz 
T. i dr. Krówczyriski M aryan, świeżo wybrani 
p. Kempner W ładysław i dr. Skarżyński Sta
nisław.

Na wniosek p. Biechońskiego i Romanowicza 
oznaczono miejsce XI Zjazdu w Krakowie.

Pmgląd polityczny.
K r a /e ó w , 2  października

D nia 30 września, jak donosi De. P ol., od
była się narada delegatów T o w a r z y s t w  z a l i 
c z k o w y c h ,  które mają zastępstwo Banku kra
jowego , pod przewodnictwem dyr. p, Wrotno- 
wskiego, a później dra Zgórskiego. Zastanawiano 
się nad rozszerzeniem kredytu dla towarzystw 
zalczkow ych, a następnie nad żądaniem tychże 
zmiany statutu bankowego w tym kierunku, aby 
patron towarzystw zaliczkowych zasiadał z urzę
du w Radzie nadzorczej Banku krajowego.

W tych dniach zgodzono się ostatecznie na po
łączeniu stanisławowsko-kołomyjskiej I z b y  a d 

w o k a c k i e j  z Izbą lwowską i rozpisano wybo
ry do wspólnego wydziału.

Wczort-j rozpoczęły się w W iedniu rokowania 
pomiędzy przedstawicielami ga l .  k o l e i  t r a n s 
w e r s a l n e j  i K a r o l a  L u d w i k a  w sprawie 
ugody taryfowej. Reprezentanci kolei Karola-Lu- 
dwika przyjęli propozycye postawione przez ko
lej transw ersalną, jako podstawę układów.

K l u b  p o s ł ó w  c z e s k i c h  zajmował się po- 
zawczoraj okólnikiem d y r e k c y i  k o l e i  p a ń 
s t w o w y c h ,  który nakazuje urzędnikom w sto
sunkach służbowych używać wyłącznie języka 
niemieckiego, co klub za naruszenie rów noupra
wnienia uważL i przeciw temu wystąpi , niewia
domo jeszcze, czy z interpelacyą, czy z odpowie
dnim wnioskiem w Sejmie. Takiż sam okólnik 
wydano i na galicyjskich kolejach państwowych, 
z tą różnicą, iż u nac naw et najniższa słnżba 
zmuszoną jest pod zagrożeniem utracenia miejsca 
używać języka niemieckiego.

W w ę g i e r s k i e m  s t r o n n i c t w i e  l i b e -  
r a l n e m  pojawia się ruch przeciw dotychczaso
wej opieszałości i apatyi członkow tej partyi, 
która dozwoliła rozwinąć się prądom antisemi- 
ckim i ultramontańskim. Je s t to choroba właści
wa wszystkim stronnictwom liberalnym, które 
lekceważą przeciwników, a ci znowu korzystają 
z łatwej sposobności okazania swej przewagi. W ę
gierscy libecalj domagają się energicznego wystą
pienia przeciwko antisemitom.

Pozawczoraj został otwarty S e j m  I r r o a c k i .  
Reskrypt królewski wskazuje na ugodę z W ęgra
mi, jako kardynalną zasadę , która otwiera Sej
mowi obszerne pole do rozwinięcia pożytecznej 
działalności. Reskrypt wzywa dalej Sejm do wy
boru deputowanych mających zająć miejsce w 
Izbie węgierskiej i wyraża silne przekonanie, iż 
Sejm będzie pracował, okazując w nne uszano
wanie sankeyonuwanym ustawom. D a w i d  S ta r 
c e  w i c z  był podczaa pozawczorajszego otwarcia 
Sejmu przedm iotem  dem onstracyjnych owacyj. 
W powozie ozdobionym kwiatam. jechał Starce- 
wicz do Sejmu wśród utworzonego przez studen
tów szpaleru na ulicach. Studenci witali go wszę
dzie okrzykami „Ż ivio!“ Kiedy powóz przybył 
na plac Marka, tłum y ludności powitały Staree- 
wicza z zapałem, powiewając chustkami i kapelu
szami. Yt lokalu klubu partyi prawa przyjęli 
Starcewicza przyjaciele jego polityczni, równie 
serdecznie. Mimo tłum nie zgromadzonej na uli
cach publiczności, porządek nie został zaburzony.

Na rozkaz cara wytoczone zostało p r  z o c i w 
s t u d e n t o m  u n i w e r s y t e t u  k i j o w s k i e -  
g o szczególne w o j e n n o  s ą d o w e  ś l e d z t w o ;  
147 studentów pociągnięto już do odpowiedzial
ności.

W  obozie socyalistów, a szczególniej a n a r 
c h i s t ó w  — pisze NuW. W r., — czynią się 
staranne przygotowania, do mającej się widocz
nie rozpocząć walki. Socyaliści spostrzegli, ze 
dzięki obecnej polityce rządów 6uropejskicn, dą
żącej głównie ku osiągnięciu dobrobytu mas, nie 
łatwo im będzie wkrótce zjednywać Bubie proze- 
litó w ; starają się zatem sk u p ie , wzmocnić ag iu - 
cyę przeciw idącym z góry reformom 1 jeżeli 
trzeba, wywołać boda, zaburzenia i bunty, w na
dziei, że stłum ienie icb przez rządy uniemoże- 
bni zbliżenie monarchów z narodami Go się ty 
czy anarchistów, ci, jak się zdaje, chcą odpowie
dzieć szeregiem nowych „megodziwości" na środ
ki , jakich rządy europejskie m ają zamiar uży,, 
przeciw rycerzom sztyletu i dynam tu.

Z wielką niecierpliwością oczekują Belgijczycy 
rezultatu p r o c e s u ,  j a k i  w y t o c z o n o  n i b y  
a n a r c h i s t o m  a r e s z t o w a n y m  p o d c z a s  
o s t a t n i c h  z a j ś ć  w B r u k s e l i .  W prawdzie 
prowadzący śledztwo, nie mogą. wynaleźć żadnych 
przekonywujących dowodów, na podstawie których 
ruożnaby obwinionych sądzić, jako zbrodniarzy 
stanu. Broni bowiem wcale nie wykryto, schwy
cono jednak wiele kompromitujących papierów, 
torespondencyj i listę członków , zapisanych do 

stowarzyszenia republikańskiej lig i.— Początkowo 
cieszyli się klrrykali, że 84 aresztowanych stanie 
przed kratkami sądowemi pod zarzutem usilowa- 
nego zamachu Btanu. Okazuje się jednak ku wiel
kiemu zmartwieniu partyi rządzącej, że nie ma 
dostatecznych danych do tak ciężkiego oskarże
nia. Jedynie szerzenie rewolucyjnych broszurek 
i lżenie osoby królewskiej główną ich stanowi 
winę, a tę karze się, w edług ustawy belgijskiej, 
więzieniem od 6 miesięcy do 3 lat, wobec obcią
żających okoliczności i 300 do 3000 franków, 
oraz pozbawieniem praw obywatelskich. I  to je
dnak nie jest dla większej części uwięzionych 
anarchistów b łahostką , dlatego prasa liberalna 

goryczą odzywa się o surowości monarchy, 
który wyższym powinien być nad osobiste urazy 
i ogłosić amnestyą dla tych, którzy swoje nieza
dowolenie objawili w drastyczny sposob, z po
wodu ogłoszenia ustawy szkolnej. Indep. Belge 
nazywa proces ten  poprostu m inisteryalną takty
ką, manewrem klerykałów skierowanym przeciw
ko całemu stronnictw u nieprzyjaznemu sobie —  i 
dodaje; „Z pewnością żaden prawdziwie trwały 
gabinet, op. liberalny nie widziałby powodu, 
troszczyć oię o lakiś spisek republikański. Takie 
kwestye im obojętniej przez rząd bywają trakto
wane, tem prędzej wyczerpują się i tracą racyę 
bytu."

gan p. Clemenceau dziennik bardzo poważany 
i czytany.

Coraz więcej pewności zyskuje początkowo 
rzucona pogłoska o r o k o w a n i a c h  p o k o j o 
w y c h  z C h i n a m i .  Jak  zapewnia National 
ma się republika skłaniać do zawarcia ngody pod 
następującymi w arunkam i: 1) Utrzymanie traktatu 
ic>sn-tsińsLiego; 2) zapłacenie wszystkich kosztów 
na jakie naraziła się Francya przez prowadzenie 
wojny tonkińskiej i przedsiębranie wyprawy na 
morza chińskie Odszkodowanie to najmniej na 
87 milionów franków oznaczone, zapłacić mogą 
Chiny w term inie 10 lat, rocznemi ratami. Pro
jek t rządn francuskiego zawarcia pokoju z pań
stwem niebieskiem na takich warunkach, prze
dłożył br. Courcel chińskiemu ambasadorowi 
w Berlinie, gdyż rokowania wprost z dworem 
pekińskim, od czasu zerwania dyplomatycznych 
stosunków z posłem Patenotrem  są niemożliwe. 
W sferach dobrze poinformowanych utrzymują, 
że niemiecki poseł w Pekinie m iał z polecenia 
ks. kanclerza namawiać stojących u władzy man
darynów, aby dla własnego interesu nie odrzu
cali przedłożonego im trancuskiego ultimatum 

Tymczasem adm irał Courbet, pomimo wszczę
tych rokowań, ściągnął wszystkie siły i zabrał 
się do dalszego wykonywania t. z. represalii.

W  paryskich kołach dyplomatycznych żywo 
zajmują się k o n f e r e n c y ą ,  która ma być zwo
łaną celem zmuszenia Anglii do przyjęcia warun
ków, pod jakimi zgodziłaby się Europa na ure
gulowanie kwestyi finansów egipskich.

W edług zapewnień Telegrapha u g o d a ,  jaka 
za pośrednictwem br Courcela zawarła r e p u 
b l i k a  z N i e m c a m i ,  wejść ma w życie d. 10 
października. Dziennik ten wyraża wielkie nie
zadowolenie z postępowania sfer ministeryaluych 
i pragnie utworzyć silną przeciwko rządowi koa- 
licyę, któraby podczas sesyi parlam entarnej cią
gle interpelow ała rząd przez deputowanych z 0- 
pozycyi silnie o politykę zagraniczną. Gdyby rząd 
nad interpelacyą taką chciał przejść do porząd
ku, nawet Teleyraph radzi użyć środków gwał
townych. Takie same usposobienia zdradzają i 
dzienniki paryskie t. z. „nieprzejednane,11 kt re 
rozpowszechnianą przez Teltyraph pogłoskę o za
przedaniu Francy: przez P e rre ’go Niemcom, z ca
łą  przyjemnością na niekorzyść rządn wyzyskują. 
Do tego choru podniecających opinię juhiiozną 
przeciw rządowi przyłącza się także Justice er-

R a d a  m i n i s t r ó w  we  W ł o s z e c h  zgodzi
ła  się na  zasady akcyi pnmocniczej dla Neapolu. 
M inistrowi skarbu Mogliani poruczono wypraco
wanie odnośnego projektu. Rząd postanowił u 
dzielić urzędnikom niższym w powiatach nawie
dzonych cholerą zapomogi pieniężnej. We wsi 
Aappariaione w pobliżu G e n u i  przyszło do z a- 
m i e s z e k  z powodu, iż ludność miejscowa nie 
pozwoliła grzebać na wspólnym cmentarzu zmar
łych na cholerę. W Geuui wybuchły b u r d y  
r n . ę d z y  r o b o t n i k a m i  p o r t o w y m i ,  którzy 
z powodu cholery pozbawieni zostali wszelkiego 
zaięcia. Musiano zarekwirować wojsko celem u- 
spokojenia wzburzonych umysłów. Prefekt genu 
eński rozkazał desinfekeyonować wagony tram- 
WajuWe i omnibusy. Proklam acja burmistrza Ne
apolu wzywa zbiegłych mieszkańców, by dopiero 
po zupełnem zgaśnięciu cholery do domu wrócili.

Z j a z d  t r ó j c e s a r s k i  w S k i e r n i e w i  
c a c h ,  który tyle wywołał w Europie zazdrości 
uważają w Czarnogói ze za wypadek, bardzo dla 
tego kraiLu niekorzystny. Główny przedmiot dy
plomatycznych narad odbytych między ministrami 
Rosyi, Niemiec i Austryi, t. j. utrzymanie po
koju zdaje się być dla Czarnogóry bardzo podej 
rżanej doniosłości. Glas Crngorca wyraża się 
nawet z nietajonem  niezadowoleniem, że na zjeź- 
dzie poruszono także sprawę państw bałkańskich. 
Mocarstwa sprzymierzone — mówi dziennik da
lej — widocznie coś przeciwko nam, naddunaj- 
skim Sławianom zamyślają złego — jeżeli tak 
ostentacyjnie za utrzymaniem status quo się 
oświadczają w chwili, gdy nic przecież pokojowi 
nie zagraża. Zresztą — kończy dziennik — 
mamy traktat berlińsk i, cóż darmo utrwalać to, 
co samo z siebie trw ałe?

Najświeższe wiadomości Każą wierzyć, że w y- 
p r a w a  s u d a ń s k a  przybiera obrót dla Anglików 
bardzo pożądany. Choiluniowi nie grozi tak wielkie 
niebezpieczeństwo, a oualrim, o którego oblężeniu 
niedawno jeszcze powszechnie pisano, jest obe
cnie ta l ie  swobodne od wojsk nieprzyjacielskich, 
które, jak donoszą naoczni świadkowie, odprow a
dził Osman Digma z po i murów tego miasta i 
cofnął je wgląb kraju, opuszczony od bardzo wie
lu ze swych sprzymierzeńców.

Sprawy sądowe. 

SkrytoDOjcze morderstwo w Lu tezy.
K r a k ó w ,  1 października. 
(Ciąg dalszy.,)

Apatyczne zachowanie się Stuchlmski«go w 
czasie jego przesłuchania n ;e budziło wcale ja- 
kiegokolwiekbądź rozciekawienia i wszyscy ob- 
znajomieni ze sprawą najbardziej wyczekiwali 
przesłuchania głównego sprawcy m orderstwa Moj
żesza R itte ra , które się rozpoczęło o godzinie 4 
po południu. Na zapytaniu sędziego prezydują- 
cego, czy poczuwa się do winy w skrytobójczem 
morderstw ie, które mu oskarżyciel publiczny w 
odczytanem akcie oskarżenia zarzuca, oświadcza 
tenże uroczyście i stanowczo, iż się czuje zupeł
nie niewinnym

W tem miejscu przedstawia mu przewodnicz 1- 
cy zeznania Marcelego Stoehlińskiego i wzywa 
go, aby na oskarżenie prokuratoryi państwa od 
powiedział, zrozumiawszy dokładnie wszelkie za
rzuty i poszlaki, zwięźle i dokładnie wyjaśniając 
cały stan rzeczy.

W skutek tego wezwania obwiniony ten dono
śnie i dość poprawną polszczyzną opowiada sze
roko i długo wszelkie stosunki służbowe Franci 
szki tylnich w jego domu i gospodarstwie. Opisy 
obwinionego wpadają jednak jakby w zaczarowane 
kołu, gdy się rozchodzi o zniknięcie Franciszki 
M nich. nawet nie wie on kiedy taż była po raz 
ostatni w jego dom u , a na zapyl anie dodaje, iż 
dopiero we dwa miesiące po jej tajemniezem zni
knięciu dowiedział się, iż jój we wsi Lutczy nie 
ma.

Wezwany do wyliczenia nazw miesięcy, jak te 
po Bobie począwszy od września następuią, wyli
cza październik, listopad, pomija grudzień i prze
chodzi wprost na styezbn O miesiącu grudniu 
i o tak nieszczęsnym dla Franciszki Mnich dnin 
4 grudniu 1881 nic wiedzieć nie chce, o dniu 
ty m , w którym zamordowana po raz ostatni w 
domu jego widzianą b y ła , a po którym dopiero 
przeszło w trzy miesiące, bo aż w dum 6 marca 
1882 zwłoki tejże w paryi odkryto. Stanowczem 

jest także zaprzeczenie Mojżesza Rittera, aby 
Franciszka M nich po od jjśeiu ze służby od nipgo, 
miała kiedykolwiek nocować w m ieszkaniu, lub 
domostwie j°go ; wyjuera się on również jak naj- 
uroczysciej, aby pozostawał z zamordowaną w sto
sunkach miłosnych, a już najmniej było mu wia- 
domem, aby zamordowana znajdowała się z jego 
przyczyny w stanie błogosławionym.

O ostatnich okolicznościach w sprawie tej, po 
opuszczeniu w akcie oskarżenia pobudek fanaty- 
zmu-religijnego Izraelitów, tyle ważnych, twier
dzi obwiniony, iż dowiedział się dopiero w cza
sie postu 1882 i to, gdy proboszcz miejscowy w

Lutczy, wracając od chorego, spotkał się z nim 
zaczepił go, i w rozmowie robił mu osrre wŷ  
rzuty, iż Franciszka Mnich miała z nim miłosne 
stosunki i przez niego była w stanie błogosła 
wionym. W tem miejscu przedstawiono obwinio 
nemu znakomicie uzmysławiające sytuacyę plany 
zdjęte w Liutczy przez rzeczoznawców techników 
a piezydujący wypytuje tegoż, co do okoliczno 
ści odnoszących się do tatalnej piwnicy, tejże po 
łożenia, objętości (pojem ności, tudzież ilości znaj 
dujących się w tejże, w czasie zniknięcia Fran 
ciszki M nich, ziemniaków — a co do tych wszy 
stkich okoliczności daje obwiniony Mojżesz Rit 
ter sprzeczne z aktem oskarżenia odpowiedzi 
twierdzi, iż w czasie tym, który podany został 
jako dzień zaginięcia F ram U /k i Mnich w piwni
cy, w której czyn zbrodniczy spełnionym być 
miał — nie było miejsca ani nawet dla dwóch 
osób.

Zgodnie z zeznaniem swojem w śled /.iwie, gdy 
przewodniczący obwinionemu przedstawił siekierę, 
uznaje tenże ją  jako swą własność, twierdząc, że 
dlatego okrywano ją  głęboko za szatą, by drobne 
dzieci jego w zabawie nie skaleczyły się. Co do 
przedstawionych oDwinunemu noży w pomiesz
kaniu jego i u Felberów skonfiskowanych, to ob 
winiony przyznaje, iż obadwa znajdowały się w 
jego pomieszkaniu, o tem atoli wiedzieć me chce, 
aby noże te, były umyślnie bardzo wyostrzone, 
iioże te miały być zdaniem obwinionego, wypo 
iycz.one na Wesele córki Bajii Neumaun. Aby 
na siekierze znajdowały się przyschnięte włosy 
ludzkie nie jest Mojżeszowi Ritterowi nic wiado- 
mem, zaręcza on przy tej sposobności, iż jest zu
pełnie niewinnym  i do mczego karygodnego się 
nie poczuwa.

W tem miejscu, z porządku rzeczy przedsta
wiono obwinionemu wszystkie poszlaki szczegó
łowo przez prokuratoryę państwa w akcie oskar 
żenią udowodniaue, a głównie szczegółowe pier
wotne przyznania się Marcelego Stoehlińskiego 
w sądzie i po za sądem, w których powołuje 
tenże Mojżesza Rittera, tak co do ułożenia się
0 wykonanie zbrodni, jak i w wykonaniu samem. 
Obwiniony na swe usprawiedliwienie przytacza 
tylko tyle, >ź wszystkie zeznania świadków dla
tego są dla niego niekorzystne, bo od tej chwili, gdy 
Franciszka Mnich ze wsi znikła, gdy go zaczęto 
niewinnie pomawiać o stosunki miłosne z nią
1 t. p. — nie czuł on się w obowiązku, gdy zni
kła, ani ją  odszukiwać, albo o niej w ogóle mó
wić; m.mo twiernzeń pierw otnych stochlińskie- 
go zaręcza, iż jest niewinnym.

Obrońca Mojżesza Rittera, mecenas dr. Machal- 
ski, postawił wniosek, aby prezydujący trybuna
łowi sądu przysięgłych, zechciał już teraz jak 
najdokładniej oznaczyć dzień czyli datę dokona
nego skrytobójczego m orderstwa na osobie Fran 
ciszki M nich. Skonstatow anie to, a raczej jak 
najdokładniejsze określenie daty, okazuje się tem 
konieczuiejszem, iż zachodzi tu wielka sprzeczność 
między aktem oskarżenia przez prokuratoryę pań
stwa w Rzeszowie wniesionym, który służył za 
podstawę wyrokowi tamtejszego sądu w dniu 21 
grudnia 1882 r. wydanym, a aktem oskarżenia, 
który jest przedmiotem obecnej rozprawy. I  tak, 
wobec sądu przysięgłych w Rzeszowie był Moj
żesz R itter obwinionym o zamordowanie Franci
szki M nich w dniu 27 listopada 1881 r. podczas
gdy motywa aktu oskarżenia «. daty BO lipc i
1884 r. za dzień zamordowania Franciszki Mnich 
oznaczają 4 grudnia 1884 r.

Przewodniczący zapewnia p. obrońcę, iż i j6- 
mn ta okoliczność nie je s t jasną, i że co do tej
że szczególną zwróci uw»gę świadków o tej oko
liczności mających dokładną świadomość.

Dalsze przesłuchenie Mojżesza R ittera ograni
czyło się na zaprzeczoniu jakiegosolwi ikbądź u 
działu w czynach mu zarzucanych. W czasie, 
gdy przesłuchiwano Mojżesza Rittera, Marceli 
Stochliński, jako chory, usiadł na ławie oskar 
żonych a pochyliwszy głowę, oparł ją  na obu rę
kach, sprawiając wrażenie, iż z całym spokojem 
raczej o czern iunem  myślał jak o rozprawie. — 
N astępne posiedzenie ju tro .

K r a k ó w ,  2  października.
Nim przewodniczący przystąpił do szczegóło

wego przesłuchania Gbli Ritter, zadał jeszcze po
przednio kilka pytań Mojżeszowi Ritterowi, odno
szących się co do daty zaręczyn i wesela córki 
jego Bajli z Szymonem Neumanem. Na przedsta
wienie przewodniczącego, że zwykle obrzędy ślu
bne w barazo krótkim czasie po zaręczynach u 
Izraelitów przychód .ą do skutku, a tu stało się 
przeciwnie, bo rd  czasu zaręczyn aż do wesela 
upłynął aż rok cały, obwiniony Mojżesz R uter 
tłómaczy okoliczność tę brakiem pieniędzy przy
rzeczonych jako wiano w kwocie 300 zlr., a od
wleczenia takie zdaniem jego są dość częste u 
Żydów.

Zapytana Gitla Ritter podaje, iż do zarzuconej 
jej winy w mordowaniu Franciszki Mnich zupeł
nie się nie poczuwa, oznajmia, żywo gesty k u lu 
jąc, iż gotową jest ponieść największą karę, nie 
widzieć swego domu i dzieci, jeżeli jbj udowo
dnioną zostanie wina w powyższej zbrodni.

Opowiada na wezwanie, iż Franciszkę Mnich 
znała od lat dziesięciu, iż taż służyła u nich na 
dwa zawody, potem odeszła ze służby, plątała 
się po wsi, utrzymując s;ę z zarobku, w końcu 
nreszkała na kuinornem u Bieiowej i ztamtąd 
znikła bez śiadu.

Gitla R itter jest nader stanowcza w odpowie
dziach, zdradza ogromną przytomność umysłu — 
opowiada nawet szczegółowe okoliczności uboczne. 
Przewodniczący upomina ją ,  by lepiej prawdę 
zeznawała i zadaje jej różne py tan ia , na któie 
odpow iada:

Franciszka M nich była po raz ostatni u Rit- 
terów zdaniem obwinionej we środę przed adwen
tem i wtedy prosiła ją  o mleko, po które w nie
dzielę przyjść miała a po które nie przyszła. Co 
się z Franciszką M nich stało, tego me wie acz
kolwiek we wsi ciągle się jej o nią pytano. Prze
wodniczący wskazuje obwinionej liczne sprzeczno
ści między dzisiejszem zeznaniem a poprzednie- 
mi przesłuchaniami sądowemi.

Na przedstaw ienie, że świadkowie zeznali, iż 
Franciszka Mnich nocowała w domu Ritterów, 
po wahaniu się przyznaje obwiuii na, iż poszko
dowana nocowała u nich 2 lab 3 razy na górze 
lub w kuchni. Nie jest w stanie wytłómaezyć 
sobie, dlaczego Stochliński, pozostający z jej mę
żem w zażyłej przyjaźni, mógł tak niekorzystnie 
początkowo zeznawać, powołując męża jej, ją i

córki, jako biorące udział w zbrodni. O tem, że 
mąż obwinionej miał napastować KunegandY Te- 
leszową, dowiedziała się dopiero w sądzie i nic 
nie wie o tem z własnego przeświadczenia.

Gitla Ritter zeznaje, iż w jej rodzinie mówio
no, jakuby Franciszkę M nich utopił Bil, z osta
tnim  nigdy o tem nie rozmawiała.

Sprzecznie jak dawniej podaje Gittla R itter 
ilość ziemniaków znajdujących się w piw nicy; 
dawniej utrzymywała, że w czasie zniknięcia Mni- 
chowej było w piwnicy 45 korcy — dziś pouuje, 
że 75 korcy. Po przedstawienia planów piwnicy 
wskazuje obwiniona cały podział piwnicy z s y 
panej różnorodnemu, między sobą podzielonemi 
gatunkami ziemniaków Siekiery używała do ob- 
ciuania dzióbów i pazurów gęsi i zawsze ją  ukry
wała przed dzitćm i za szafą. O włosach na sie
kierze nic wiedzieć nie chce. Nożów jej okaza
nych nie uważa za swoje. Co do zrycia ziemi w 
piwnicy twierdzi obwiniona, iż cała ta okoliczność 
jest przez świadka Balasiankę zmyśloną.

Gdy obwinionej przedstawił przewodniczący, 
iż zaraz po znalezieniu zwłok Franciszki Mnich, 
taż powiedziała wobec świadków, iż Mnichówna 
zarżniętą została, podaje obwiniona, iż powtórzyła 
tylko wyrazy użyte przez świadka Gab irską. Na 
przedstawienie wszystkich pnyznań  początkowych 
Marcelego Stoehlińskiego, odzywa się obwiniona 
w te słowa: „Niech Stochliński mi w oczy po
wie, że mnie widział przy merdzie.11 W tem
miejscu powstała znów konirowersya między oskar
żeniem a obroną co do dnia zamordowania, k tó
ra atoli wyjaśnioną nie została i pozostawiono
sprawę tę aż do przesłuchania świadków.

Podczas dzisiejszej rozprawy byli obecni na 
sali prezydent sądu p. Ignacy Zborowski tudzież 
prokurator państwa p brazon.

Po pauzie o godzinie 11 przystąpił trybunał
do przesłuchania świadka Zofii 1 małżeństwa Sto- 
ch lińsk iej, 2go bil. Podaje ona, iż jej pierwszy 
mąż był bratem Marcelego Stocnlińskiego, nie 
korzysta ona jednak z przedstawionego dobrodziej
stwa prawa i po zaprzysiężenia podaje, iż Moj
żesz R itter był z Franciszką Mnich w bardzo 
bliskich stosunkach, że taż nocowała często u
Kitterów i że była w stanie odmiennym. Co do 
ostatniej okoliczności podaje, i i  we wsi opowia
dane sobie, jakoby jej maż teraźniejszy, będąc 
kawalerem, pozustawał z zamordowaną w bliższych 
stosunkach , lecz ona nigdy tem a nie wierzyła, 
a później przyszła do p rześw iad czen i, iż F ra n 
ciszka Mnich została w odmiennym stanie wsku
tek stosunków z Mojżeszem Ritterom.

Świadek Regina M nich, siostra zamordowanej, 
daje obszerne wyjaśnienie co do stosunków zaży
łych Franciszki M nich z Mojżeszem Ritterem. 
Wszelkie starania, aby odciągnąć Frani-iszkę od 
Mojżesza były bezskuteczne; zamordowana mó
wiła przed św iadkiem , iż Mojżesz R hter zakazał 
je j , aby mieszkała u niej. Po znalezieniu zwłok 
Franciszki M nich uJa ła  się do paryi i tamże 

uznała tożsamość zwcok z osobą Franciszki, przy- 
czem rozpoznała tożsamość ubrania w czasie osta
tniej swej bytności.

Przed odszukaniem zwłok świadek ten pytał 
Mojżesza R ittera gdzie się znajduje Franciszka 
Mnich, na co otrzymał odpowiedź, „że może ją  
wiatr w pole gdzie uniósł lub w lesie pod drze
wo11. Jakie znaczenie słowa te miały świadek 
ten wytłómaczyó nie jest w stanie.

Przy dalszem przesłuchaniu okazało się, iż 
tego samego imienia i nazwiska jest dragi świa
dek Regina M nich, żona Józefa Mnichu, którą 
za zgodą oskarżyciela publicznego i obrońców do 
rozprawy telegraficznie zawezwać uchw alono.

Także i świadek Józef Mnich potwierdza za
żyłe stosunki między zamordowaną a Mojżeszem 
ititterem, od których nawet uie zdołał ją odwieść 
irzez zaprowadzenie tejże na odpust do Kalwa- 
ryi gdzie ją  opanował smutek i zaduma. Po j>o- 
wrocie z odpustu M nichówna zaraz napowrót 
udała się do Ritterów. Świadek spostrzegł, iż 

ranciszka Mnich była w stanie odmiennym. 
Ważnym był św iades Sal imeja Stochlińsk 1, 

żona obwinionego, który zgodnie z akłem oskar
żenia stw ierdza, iż Franciszka M nich w ową 
niedzielę adwentową była u niej, że spożyła ka" 
matę z fasolą i ztamtąd wprost do Ritterów 
odejść miała, jak utrzymywała, po mleko.

Marceli Stochliński powrócił wtedy w nocy, a 
z rana widziała go żona śpiącego na łóżku. Cî y m ąt 
jej posiadał większe sumy pieniędzy o tem nie 
może powiedzieć. Czy Frauciszka M nich była 
w odmiennym stanie tego także stw ierdzić nie 
może. Suknie jej przedstawione rozpoznaje jako 
należące do M nichówny, które też miała n». Fo
bie Franciszka w ową fataluą niedzielę adwen
tową. (D. c. n )

r o 11 ; k  a .

K r a k ó w , 2 października

W Muzeum techniczno-przemysłowem krakow- 
Skiem z dniem 1 października b. r. rozpoczęły się 
lekcye rysunków, malarstwa i modelowania, a nastę 
pnie rozpoczną się odpowiednie do tego wykłady, 
Główny kierunek i opiekę nad wydziałem sztuk pię
knych tak jak i lat zeszłych, przyjął dyrektor szkoły 
sztuk pięknych p. Jan M a t e j k o .  W b. r. w lym 
oddziale malarstwa olejnego i akwarelowego udziela 
ertyeta malarz p. Jan  S t y k a .  Rysunek z natury 
tymczasowo jest dołączony do pierwszego oddziału, 
a jeśli się zgtosi większa liczba uczennic, utworzy 
się w tym celu os>bny oddział. W 2gim oddziale 
rysunku udziela p. J . S i e d l e c k i ,  w 8im oddziale 
p. Karolina B i e r k o w s k a  w zastępstwie p. Leo- 
nii B 1 e r k o w s k i e j , 4ty oddział nie obsadzony, 
w 5ym oddziale rysunków niedzielnych udziela p. 
Karolina B i e r k o w s k a .  Rysunku geometrycznego 
poprzedzonego uauką geometryi z zastosowaniem do 
ornamentyki itp. udziela adjunkt be rwatorynm a- 
stronomicznego dr. D. W i e r z b i c k i .  Rysunków 
linearnych, nauki lawowania i zakładania kolorami 
tenże.

Wykładać będą: anatom ę artystyczną, naukę o 
proporcyacb i postawach docent uniw. Jagiell. dr. 
J. K o p e r n i c k i ,  perspektywę artystyczną prof. 
akad. techn.-przem. krak J . R o t t e r ,  historyę 
sztuki kustosz muzenm techn.-przem. krak. architekt 
p. J  W d o w i s z e w s k i ,  o stylach tenże, o sz tu
kami graficznych i o środkach reprodukcji tenie.

W s z k o l e  r z e ź b i a r s t w a  udziela modelowj, 
nia w glinie urtjsta-rzeźbiarz p. Marceli G u j s k i
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nauk przyrodni, zy m, jakoteż nauka gospodarstwa do
mowego kabiajcgo i inne wykłady, rozpoczii* cię z 
poozątgieni lietupada.

Komitet loteryjny Tu W. «>pi< ki nad weteranami 
wojsk polsaicn z r. 1;s30 i i 3 b l  donosi szanownej 
publiczności, ie  lista wygrnuydh losów rozesłaną zo 
Btnła dc panów agentów Towarzystwa wzajemnycL 
ubezpieczeń, a obecnie i do wszystkich Rad powia
towych. D la wielkich kosztów m usiał komitet od
stąpić od myśli drukowania przedmiutów wygianyeh, 
oe e*u*»uWi t publiczność uwzględnić r w y ,  pomuąc 
na ficl szlachetny a patryotyczny i tak szczupłe fun
dusze Tu warzy stwa opieki uad weteranami polskimi, 
a raczy być łaskawie przekonaną. ie  z największą 
akuratnością i sumiennością fanty odesłane będą 
każdemu na zaiądanie do 1 listopada b. r.

Dary do Muzeum narodowego nadeszły nastę
pujące: Obraz Józefa Peszki „Rebeka", z woli ś. p. 
dra Stanisława Janikowskiego przesłała wdowa.' Obra:/ 
„Agar na puszczy" szkoły staro holenderskiej, z da- 
ru ś. p .  Helclowej, za pośrednictwem p. Szumań- 
czowskitgo. Rysunki tujzem z r. 1795 i 1796 Ka 
z mierzą Małschowskii go ; tegoż sylwetka Kościuszki 
wraz z iunemi pamiątkami po Kościuszce, z dam p. 
Katarzyny z R-idowekioh Mrozowokiej. Wyganuw- 
shieg*. architekta własnoręczne plany zamku Pier- 
fonds we Praucyi, użyte przy reetauracyi tegoż zam
ku przez Yiolet le D uca , z daru ś p. Michała 
Łuszczkiewicza, b. dyr. szkoły technicznej. Przed
mioty pamiątkowe złożyli: p. Marya Trąbczyńska i 
dr. Karol Pieniążek. Do b ib lio tek i: Myllusa wize
runki królów i książąt polskich w sztychach z r 
1594  ofiarował p Jakób Giejsztor.

K8. bi8kUp Al triki odjechał dziś rano do Lwowa 
na Sejm.

Posłowie dr. Zoll oraz p. Chrzanowski przyje
chali dzisiaj ze Lwowa.

Komendant twierdzy w Krakowie fmp Leon
Schauer przeniesiony na własną prośbę w stan spo
czynku otrzymał order żi-laznej Korony I I  Klasy z 
dekoraeyą wojenną.

L is ta  Osiub mająuych być powołanemi w r. 1885 
na urząd sędziów przysięgłych, wystawioną zostanie 
do przejrzenia ud ezwartku przez dni 8 w Wydziale 
III  magistratu codziennie ud godz. 9 — 1 w połu
dnie.

Do szkoły Tow muzycznego zapisało się z po
czątkiem bieżącego półrocza 84 uczniów. Liczba za
pisujących się jednak zwiększa się z dniem każdym.

S to w arzy  uzem e m iodosy tn ików  obrało w miej
sce zmaifbgu Ignacego Wójcikiewicza przełożonym 
swym p Bronisława Kocipióskiego, a zastępcą te
goż p Stanisława Wóieikiewicza.

Kolej Karola Ludwika ogłasza, że w czasie u- 
stania ruchu pociągów kuryerskich nr. 3 i 4, tj. 
od 16 pajfiiziermka b, r. aż do 19 maja roku przy
szłego, pomiędzy Lwowem a Rzeszowem kursować 
będzie mięszany pociąg lokalny nr. 18, dotychczas 
i arsujący między Rzeszowem a Krakowem. Pociąg 
ten o iih u iz ić  będzie ze Lwowa o godz. 6 m. 15 
rano, zaś o godz 1 m. 12 przybędzie de Rzeszo
wa. Rozkład jazdy pomiędzy Rzeszowem a Krako
wem nie ulega zmianie.

Od m e ra  m ia s ta  Nicei we Włoszech otrzymuje
my urzędowe zawiadomienie wraz z deklaracją kon
sulów rozlicznych państw iż stan sanitarny w Ni
cei, Cannes i Meotune, oraz innych stacyi wybrzeża 
morza Śródziemuego zupełnie nie przedstaw la nie
bezpieczeństwa dla podróżnych. Dbałość p. mera i 
pośpiech w zawiadomieniu, dla zabezpieczenia od 
materyalnych stra t miasta, którego jest pierwszym 
obywatelem zasługują na uznanie; z naszej strony 
jednak nikogo do wyjazdu nie zachęcamy.

Izba adwokacka we Lwowie. Rezultat wyborów 
do Izby adwokackiej na waluem zebraniu d 27 
września we Lwowie dokonanych, jest następnjąoy: 
Prezydentem Izby wybrany dr. Marceli M adejski, 
zastępcą prezydenta dr. Józef Malinowski i dr. Ema
nuel Roiński; członkami W ydziału: drowie Bieliń
ski, Berlincr, C zu te r, Feiles, Górecki, Horwat, Ma 
łaohowsLi, Pomianowski, P o p ie l; prezydentem Rady 
dyscyplinarnej dr Jan Czajkowski; członkami Rady 
dyscyplinarnej: arow;e Bobownik Emil Byk, Górec
ki, Gottlieb, Horwat, Krzyżanowski, Kuczkiewicz, 
Majewski, Romanowski, Skowroński, Tui, WalJmann 
Heyno, św iejkow ski; zastępcami członków Rady dy- 
scypl.: drowie Robert Czajkowski, Nurkowski, Pająk, 
Suhaffj Skałkęwski, Strom enger; prokuratorem Izby 
dr. Pomżanowski, wstęp-tą prokuratora Izby dr. Ma
łachowski i dr. R ia b e : komisarzami do egzaminów 
adwokackich: drowie Jan  Czajkowski, Maurycy Ka
bat, Karol Mały, F e r l j  nand Kratter. Henry k Gottlieb, 
i BrnuHr TUI

S tacye  telegrafu  w Krynicy i Żegiestowie o- 
twarte przez czas sezonu kąpielowego, zostały zam 
kmęte.

Na komorze rosyj8kiej w Granicy z powodu 
przejazdu cesarza Franciszka Józeta otrzymali Jeko 
raoye: p. Jakowlew, dyrektor komury, order F ran 
ciszka Józefa I I  klasy ; Misson , naczelnik ia n la r -  
Kińw. ocęter korony żelaznej III k la sy ; linsen, Ka 
piżM żanauwiśw, order P ia w s z k » Józefa I II  klasv; 
D ziew ulski, zawiadowca s tacy i, krzyż zasługi dla 
urzędników cywilnych. Prócz tt-gu  powyżej wymie
nione osohy o tf TU. t." lUd̂ î  kowani# p£ cesarza.

Na znieeteri* duyderow. Ja* a*j»t J&+irł<*
cods izraelita p. K ohen, eświadrza;»c s’ę za za 
mienieniem chederów na szkoły elementarne, zajęte 
kształceniem aziatwy w kierunku religijnym i t y l 
nym , na koszta takiej zamiany bflardje się złoży, 
8 .000 rsbli. Piękna 'ofiara I

Międzynarodowa wystawa wynalazków odbędzie 
się w roku pr*yskłym, pod protektoratem królowej 
i przewodnictwem księcia Walii, w Londynie. Wy 
stawa dzielić się będzie na dwa oddziały. Jeden z 
nich zawierać mą wszystkie wynalazki, któie pod
czas ostatniego dwudziestcpięciolecia zrobione zrstały 
w zastosowanie odkryć naukowych do celów życia 
codziennego; drugi zaś obejmować będzie wszystkie 
instrumenta muzyczne i sposób budowy ich od po
czątku bieżącego stulecia. Do tego oddziału przyłą
czony zostanie historycznie uporządkowany zbiór in 
Btrumentów muzyeznych, jak równtaż obrazów i szty
chów, mających związek z muzyką Wystawa trwać 
będzie od 1 maja do 1 listopada 1885 r. i mieścić 
się będzie w bulynku obecnej wystawy hygienicznej.

Ferdynanu LGSSOpS zapewnił jednego ze współ 
redaktorów Journal des Debats, że kanał panam- 
8ki otwarty zostanie dla żeglugi w r. 1888. Droga 
przez kanał mający 60 kilometrów długości trwać 
będzie najwyżej 10 gudsin Amerykanie, którzy po
czątkowo energicznie opierali się budowie kanału, 
podobnie jak ongi Anglicy przebiciu międzymorza 
Stiez — obecnie wpiost ureeciwnego są zapatrywa 
ma, a pragnąc ciągnąć korzyści z nowej drogi wo
dnej, zawarii w tym celu z różnemi ni Jbrzcżnemi 
państwami oceanu Spokojnego specyalne handlowe 
konweneye. Cieszący się niezwykłem zdrowiem fizy- 
oznem i moralnem 78-letni grand Franęais wyraził 
w końcu rozmowy ze wspomnianym dziennikarzem 
niezachwiane przekonanie, iż podobnie jak prezydo- 
w ał jwegu czasu przy otwarciu kanału Snezkiego, 
w r. 1888 będzie prezydował przy otwaroin kanału 
Panama.

Kobiety w uniwersytetach. We Franoyi rada 
nadzorcza dobroczynności publicznej, pytana o do
puszczanie etudiante en medicine ekst^rnek szpi 
tali paryskich do konkursu na internów, wyraziła 
opinią przychylną, ponieważ Francuzi z urodzenia 
uprzejmi są dla płci pięknej. Tymczasem uniwersy
tet Heildclbberski odmówił przyjęcia ofiary 100 ,000  
marek złożonej pod warunkiem dopuszczenia kobiet 
do słuchania kursów uniwersyteckich.

Skarga dziecka czeskiego. W miasteczku Kru- 
mau w Czechach, wśród dzieci chodzących do miej
scowej szkółki niemieckiej, obiega' następujący wier 
szyk czeski p. t.: „Skarga dziecka czeskiego z nie
mieckiej szkoły". „Ojczulku, mateczko, ulituje'e się 
i nie posyłajcie mnie już do szkoły niemieckiej ! 
Ojczulku, mateczko, jakże się mam uozyć, skuro mu
szę się męczyć nad nieznanym mi językiem? Ojczul
ku, mateczko, ulitujcie się i nie pozwalajcie, abym 
torturował delikatny mój języczek! Czyż dziecko wa
sze jest wyrzutkiem, że ma się stać oboem dla oj
czyzny swej i swoich? Ojczulku, mateczko, uluujcie 
się i zapiszcie mnie do szkoły czeskiej".

Taką prośbę nie śpiewem, lecz łkaniem, wypowia
dają dzieci polskie w zaborach piuskim i rosyjskim 
o posyłanie ieh także do szkół narodowych, d itąd 
niestety napróżno.

„C zynow i.-k“ W kościele. Z Kotelnicza (miasto 
powiatowe w gub. wiackiejj piszą do Busskiego 
K u ry e ra : Niedawno tomu odbywał się w jednej z 
cerkwi miejscowych ślub kupieckiej pary. W braku 
jenerałów, nieodzownych uczestników wesela, na u- 
roczystość zaproszono „sprawnika" (naczelnika po
wiatu). Wszakże pełniący obowiązki generała nie 
zapomniał, że jest zarazem sprawnikiem i czynił w 
cerkwi porządki dla bezpieczeństwa i spokoju, bujał 
tedy czapą swoją przed nosami publiczności, co miało 
być znakiem, że ta winna się cofać Jedna z panien 
nauczycielek, dostawszy taką rozmachaną admouioyę 
szerokiej natury, odważyła się wyrzeo półgłosem : 
„Mój Boże, przecież nikomu nie przeszkadzam". — 
“Co?!... co?!... co powiada ?!...“ — ją ł zapytywać 
wówczas p. ob. generała, podnosząc głos coraz bat- 
dziej. — „Precz! pre^z wyrzucić każę!" — wrza- 
onął w końcu na cało gardło, aż chór śpiewaków 
ze strachu zamilkł, i ciszę grobową p m rw a ły  tylko 
wkrótce łkania spazmatyczne nauczycielki. Koli żanki 
uprowadziły ją z cerkwi. Mając w pamięci ten wzór 
zwierzchnika, polieyanei miejscowi, kiórzy i przed
tem nie byli zbytnio grzecznymi, teraz publiczność 
traktują, przekraczając granice wszelkiej przyzwoi
tości.

Zioło w Australii wyczerpywać sią zaczyna. W
najważniejszych kopalniach w kolonii Wiktorya pro- 
dukeya złota w 18»3 r. wynosiła 740 .373  uncyi, 
wartości 2 ,961 462 funt. s t . , gdy w r 1871 wy
dobyto 1,331 377 uncyi, zaś 1856 r. 2 ,975 .971  
uncyi W Nowej Walii, Queeslandzie, Południowej 
Australii i w Nowej Zelandyi produkeya złota ró
wnież się zmniejsza i w roku zeszłym wvnoeiła r<* 
zem okuło 300 .000  uucyi, Ztąd dowosy australskie- 
go złota do Anglii ciągle się obniżają i  niezadługo 
nadejdzie chwila, że produkeya roczna Australii wy 
starczy zaledwie na potrzeby miejscowej ludności, 
coraz liczniejszej i zamożniejszej.

łan ia  150 itr — T3ąd w Starmn-Mieście sprzedaż realiiu- 
ścl 91 23 w Leninie, d 21 października 21 listopada i 23 
grudnia Cena szacunkow i 100 złr. — Sąd w Potoku sprze
daż realności 1 56 w Kośeielnikach, d. 24 października, 
25 listopada i 23 giadnia. Cena szacenkowa 400 złr. — 
Tenże sąd sprzedaż realności 1. 139 w Ściance, d. 24 paź
dziernika, 25 listopada i 23 grudnia. Cena wywołania 4 
tyś. — Tenże sąd sprzedaż realności 1. 65 w -Leszczańcach 
d. 24 października. 25 listopada i 23 grudnia. Cena wy
wołania 250 złr. — Rąd w Tuchowie spraedaż lealności
1. 214 w Brzozowie, d. 3 listopada i 4 grudnia 1894 i 8 
stycznia 1885. — Sąd w ZaWotowie sprzedaż realności i. 
o5 w Linczach, d. 21 października, 21 listopada i 24 gru
dnia. Cena vfy wołania 250 złr. — Sąd w Krakowie sprze
daż, połowy realności 1. 10 w Grębałowie, d 17 paździer
nika, 17 listopada i 18 grudnia. — Sąd we Lwowie sprze
daż realności 1. »2 i 208 w Zniesieniu, d. 30 jiaździcrni- 
ka. Poręczne 1.225 złr. - •  Sąd w Zabłotowie sprzedaż re
alności 1. 5i w Iliueach, d. 21 października, 21 listopada 
i 24 grudnia. Cena wywołania 290 złr — Sąd w N a
dwornie sprzedaż realności I. 5 w Cueyłowie, d”. 27 paź 
dziernika, 24 listopada i 29 grudnia. Cena wywołania 9z 
złr.

Repertuar teatralny.

W sobotę 4 j‘ ździe/n ika: „W Gościnie czyli Reif 
ft fitugin" komedya w pięciu aktach Mosera — 

(Dalszy ciąg „W ojny podczas pokoju“j. Po raz 
pierwszy.

W niedzielę 5 października: „Gałganduch czyli 
Trójka hultajska" Nestroja.

' M a r t i  i i i m ,  l i te ra c k ie  i  a r ty s ty cz n e .

— KoDgres międzynarodowy w celu zabezpiecze
nia własności literackiej i artystycznej ukończył swe 
posiedzenia w Bernie. Członkowie kongresu podpi
sali Ugodę tyczącą się uoiganizowauia powszechnego 
związku dla zabezpieczenia praw autorskich. P rzy
jęto następujące decyzye : Autorzy ty ih  krajów, kić 
re przyłączają się do zw iązku , są równouprawnieni 
z autor in i każdego narodu. Pud wyrażeniem : utwo
ry literackie i artystyczne, pojmowane ją  utwory 
dramatyczno myzykalne, kompozycye muzyczne z te
kstem lub bez niego, rysunki, obrazy, rzeźby, drze
woryty, ilustracye, mapy plany, również jak i wszel- 
r. utwór literacki, naukowy lub artystyczny, w ja- 
kibądź sposób wydany, w  państwach, należących do 
związku autorzy posiadają wyłączne prawo tłoma 
czenia swych dzieł. Dozwolonem jest wydawanie 
wyjątków, fragmentów lub całych rozdziałów lite
rackiego lub artystycznego utworu, który się zjawił 
po raz pierwszy w kraju należącym do związku — 
jeżsii utwór takowy przeznaczonym jest dla celów 
n a u k o w y o h  lub s z k o l n y c h ,  przyczem jedna
kowoż podawać należy nazwisko au to ra , lub źródło 
zkąd wyjątki są zaczerpnięte. Artykuły dzienników 
lub feryodycznych wydawnioiw mogą być cytovane 
w oryginale, czy też tłótusczone. Prawo to nie do
tyczy powieści feljetonowych lub naukowych i ar
tystycznych studyów. Nieporozumienia pewstające we 
wszystkich tych okolicznościach, mają być precz sąd 
rossfrsygaite. Prawo wystawiania utworów dram a
tycznych Ibd oper, należy do ich twórców, od któ- 
ryeL również zależy ro«srr*yguięoł«, czy dany utwór 
mole być wystawiony lub nie, W tłumaozeuiu. By 
unikoąć podróbek w ystarcza, gdy nazwisko autora 
znajduje się na karcie tytułowej, lub przy dedyka- 
cyi, w przedmowie, lub na końou utworu Ma być 
zorganizowane biuro międzynarodowe środkami państw 
przyłączających się do związku. Biuyo to znajdować 
aię ma w Bernie — obowiązkiem jego jest pilnować 
praw własności literackiej i artystycznej

— August Harambasicz poeta chorwacki, którego 
talent krasomówczy połączony z niezwykłym polo
tem myśli i zapałem, podziwiali uczestnicy zjazdu 
w Krakowie, pomimo mtodegu wieku zyskał sobie 
ńiemałą sławę u rodaków swoich jako poeta odda
jący w wytwintnej formie najserdeczniejsze pragnie
nia narodu chorwackiego. Niedawno wyszły jego pu- 
ezye liryczne z nastrojem politycznym i społecznym 
p. t. „Slobodarke". Dawniejszy zbiorek poezyi ero
tycznych p. t. „Ruźmarinke" miał aż trzy wydania 
w bardzo krótkim czasie. Okrom tego Harambasicz 
jest redaktorem tygodnika ilustrowanego p. *. „Hrvat- 
fcka Yila".

W y c ią g  as d z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o  „ G a z e t y  
l w o w s k i e j " .

L i c y t a c y  e. S%J w Niepołomicach ogłasza sprzedaż 
realnosoi L 12 d, 13 października, 10 listopada i II gru
dnia. Cena wywoł mia 650 złr. — Sąd w Zabfotowie sprze
daż realności 1. 81 w Bożnowio, d. 20 października, 21 li
stopada i i 19 grudnia. Cena wywołania 700 złr. — Ten-.

nze sąd sprzedaiwrealnosei * 564 tamże, v, ty»ri samych 
term inach. Cena szacunkowa 200 złr. — Sąd w Mostach 
wielkich sprzedaż realności 1. 26 i L4, tamże, d. 22 paź
dzierniki, 19 listopada i 17 grudnia. Cena wywołania 500 
żfi. — Sąd w Bizeżauach sprzedaż realności 1. 69 w N ara- 
jowre, d. 23 października, 26 i 27 listopada Cena wywo

uia kart korespondencyjnych wolnych od opłaty, obo
wiązują też same przepisy, co w ogóle dla urzędo
wej korespondencyi.

Rybactwo. Wczoraj została zamknięta w Wiedniu 
przez min.stra rolnictwa Falkenhayna w imieniu pro
tektora arcyksięcia Rudolfa m i ę d z y n a r o d o w a  
k o n f e r e n c j a  r y b a c k a .  Pomiędzy wieloma 
w3Żnemi u d i wałami znajdują etę także uchwały \,a - 
żne dla całego porze, za W isły, a między innem: 
zebrm ie poi ciło stowarzyszeniom krajowym i rzą 
dom, aby w Skoczowie, Krakowie^ Warszawie i u 
ujścia W sły zcetały zaprowadzone obserwacyjne sta
cye lybai sie. Sek iya druga wybrała prof. dra Nu- 
wieK-ego jłównym referentem co do obszarów Wi
sły, korr ;nnr,ami zaś prof. Beneeka z Królewca i 
pcoif Grimma z Petersburga.

Giełda. W sferach finansowych ti ekarują już ns 
pierwsze następstwa zjazdu skierniewickiego, s mia
nowicie przywrócenie lepszych stosunków pomiędzy 
Austryą i Rosyą Em isya obligacyj serbskich kolei 
państwowych oraz renty serbskiej, razem w ilości 
przeszło 100 milionów f r . , gwarantowanych na do- 
chodLch po łątkowych i ełowych została podjętą przez 
niędzynarodową grupę finansową, do której należą 
Paryż (compłoir d ’escompte), Wiedeń (Laender- 
Lank) oiaz wielkie firmy finaneuWc Lipska, Berlina 
Franklurtu i Hamburga. Również wielka międzyna 
rodowa tranznkoya (auetryacko rum nńskaj zamiany 
tytułów pierwszeństwa (prioritetów) kolei jasko oaer 
niowieckiej zoBtała prrez radę zawiadowczą uchwa
loną i Laenderbankowi powierzoną. Gotowość sfer 
finansowych do przeprowadzenia tych operacyj do
wodzi , że takowe przekonane są o pokojowem u ło 
żeniu się stosunków międzynarodowych i wskrzesze
niu obumarłego ruchu giełdowego. Zapewniają też, 
że w Niemczech podjęte zostaną wielkie państwowe 
roboty wodne, które zasilą przemysł żelazny, a mia 
nowicifi, że parlamentowi przedłużonym zostanie na 
Besyi najbliższej prejekt ustawy względem wybudo
wania trzech kanałów : półuocno-baltyoko-morskiego, 
berlińsko-emsk^go i berlińsko-baltyckiego, przerzy
nającego górnicze rewiry górnego Szlazka. Porczu 
mienie z rządami związkowymi już nastąpiło.

Wiedeń, 30 września. Na wczorajszy ta rg  bydła 
rzeźnego przypędzono ogółem 2431 sztuk wołów, 
między temi galicyjskich i bnkowińskioh 1282- wę
gierskich 408, niemieckich 741. Ogólny przypęd był 
o 597 sztuk mniejszy, niż zeszłego tygodnia Z Ga- 
licyi i Bukowiny przypędzono o 355 sztuk mniej. 
Przebieg targu był ożywiony. Ceny podniosły się 
przeć ęciowo o 1 złr. 25 ct. Niesprzedano 50 sztuk 
zupełnie pośledniego towaru. Płacono za opasowe 
woły galicyjskie po 60 złr, do 62 '50  złr., za towar 
najprzed liejszy po 63 do 65 złr., woły stepowe po
54 du «8 złr., za opasowe woły węgierskie po 59 
do C l '5 ‘) złr. i 62 do 65 złr., za woły stepowe
55 Jo 58 złr., za opasowe woły niemieckie po 60 
do 65 złi., woły wiejskie po 57 do 59 złr. za 100 
kilo martwej wagi.

P re szb u rg  30 września. Na wczorajszy targ  by
dła rzeźnego przypędzono ogółem 1811 sztuk wo
łów, czyli o 12 sztuk mniej, niż zeszłego tygodnia. 
Z Galicyi i Bukowiny przypędzono tylko 26 sztuk, 
czyli o 159 sztuk mniej, niż ubiegłego tygodnia. 
Towar galicyjski płacono po 59 złr. do 63*50 złr. 
za 100 kilo martwej wagi

Dział ekonomiczny.
Karty kbrespondencyjne wolne od opłaty. Mi-

niste-stwo dla handlu łfd a ło  następujące rozporzą
dzenie: Począwszy od d. 15 października b r. w ła
dze, któretn przysługuje prawo bezpłatnych przesy
łek i korespondencyi ntosownie ^o ustawy z d. 2 
października 1865 r . , mogą się posługiwać kartami 
korespondencyjnemu wolneffll od opłaty, pod nastę
pnymi w trunkam i: a) jako korespondencyjne, w.nny 
być używ ine blankiety wydawane przez zarząd po
cztow y; w tym celu sprzedawane będą pojedyncze 
karty, po 4 ct. za 25 sztuk karty zaś podwójne po 
8 ct. za 25 sz tuk ; b) strona przezna-zona na idres 
winna być wypełniona podług wskazówek drukowa
nych, * powtiiai pizedewszystkiem mieścić w sobie: 
fieęaęć władzy oddającej, adres i miejsce przezna

czenia, wreszcie uzasadnienie bezpłatnej używ alno  
ści zakładów pocztowych, a to w sposób przepisany 
już dla listów w olnych  od o p ł a t y ; e) odwrotna 
strona kart korespondencyjnych przeznaczona jest 
n a  uwiadomienia, czy to drukowane, czy też pisane; 
d) co do oddawania i odbierania, następnie poleca-

żności, gdyż w Laksenburgu znajduje się córe
czka arcyksięstw a Rudolfów.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Lubiana, 2 październiku. Dziś rano na tutej
szym dworcu kolejowym w padł pociąg osobowy, 
kursujący między W iedniem a Tryestem , na po
ciąg towarowy, wskutek złego nartaw ienia zw ro
tnicy. Dwie osoby odniosły lekkie zranienia, lo
komotywa pociągu pocztowego została uszkodzo
ną, zaś kilka wagonow pociągu towarowego zdru
zgotanych.

Rzym, 2 paźdz^rnika. Papież przyjmie w pią
tek na audyencyi am basadora Schloezera.

Rzym, 2 października. Moniteur de Borne do
nosi, że Botelli nuneyusz w Konstantynopolu, 
przejechał wczoraj przez W iedeń, udając się do 
Rzymu, otrzymawszy poprzednio posłuchanie u 
sułtana.

Jeżeli pelepszenm stosunków zdrowotnych trwać 
będzie nadal, to najbliższy konsysrorz zbierze się 
z końcem miesiąca.

Paryż, 2 października. Journal de Paris za
przecza pogłosce o konwencyi francusko-niemie- 
ckiej i o rokowaniach z Chinami. Podług wiado
mości telegraficznych zabito wikuryusza apostoł
ek. ogo z prowincyi 'Yun_m, gdzie obecnie poczy
nają srodze prześladować chrześtian.

Paryż, 2 października. W  Aubeiwillers pod 
Paryżom, zaszły wczoraj dwa przypadki śmierci 
wskutek cholery sporadycznej. Podłng urzędowe
go ."ykaza zmarło we Francyi na cholerę od d. 
2u do 26 wrześuiLi 177 usób, w zeszłym tygo
dniu 2.10 osób. Nawiedzonych gmin cholerą jest 
przeszło 63 W  departam encie Sekwanny zaszło 
dwa przypadki cholery.

Moskwa, 2 października. Mosk. Wied. podno
szą jako świetny wynik zjazdu skierniewickiego, 
przywrócenie serdecznych stosunków między Ro
sy* i Austryą, jakotei między Rosyą a N iem ca
mi. Między temi ostatniemi mocarstwami zacho
dziły nj> porozumienia, mające cechy osobiste, 
podczas kiedy między Rosyą a Austryą istniały 
red n e  istotne przyczyny niezgody. Zbliżenie się 
trzech monarchów większe ma znaczenie dla u- 
trzymania wewnętranego pokoju i utwierdzenia 
zasady m anarchicznej, aniżeli dla pokoju euro
pejskiego.

Londyn. 2 października. Biuro Reutera donosi 
z W adyhalla, że wszyscy polityczni pzzestępcy 
z Dongoli zostali wypuszczeni La wolność.

Waszyngton, 2 października. Międzynarodowa 
koufereneya, celem ustanowienia pierwszego połu- 
In ka została dziś tutaj otwarta. Obecnych jest 
22 przedstawicieli różnych krajów.

K u r u  Ł e ł e g r a f l e m s .

Telegramy „Nowej Reformy"
(P-ywafne )

Lwów, 2 października. (Sprawozdanie sejmo
we). Sejm odesłał sprawozdanie W ydziału krajo
wego o przemyśle krajowym i drugie o meliora- 
cyach do komisyi gospodarstwu krajowego. Spra
wozdanie o rozszerzeniu gmachu szpitala powsze
chnego we Lwowie do komisyi budżetowej, pro
jek t rządowy ustawy naftowej ilo komisyi górni
czej. Ustawę o tępieniu kanianki i szkodliwych 
ostów przyięto w drugiem  i trzebiiem czytaniu. 
Sprawozdanie wyboru p. Kochanowskiego W y
dział krajowy cofnął z porządau dziennego. W e
szły nowe wnioski p. Polanuwskiego w sprawie 
gorzelni, p. Romańczuka o języku wykładowym 
w szkułach ludowych i średnich. N a interpelacyę 
p. Goraybkiego odpowiada nam iestn ik , że rząd 
poczyni wszystko, aby taryfy nafty krajowej zró
wnać z tary mi nafty kaukazkiej, zwłaszcza, gdy 
kolej transwersalna wejdzie w ruch. Na in terpe
lacje p. Stadnickiego odpowiada nam iestn ik , że 
rząd wniesie do Rady państwa projekt r^gul&cyi 
rzek galicyjskich, jeżeli kraj znaczniejszą sumą 
się przyczyni. Obie odpowiedzi zrobiły dobre w ra
żenie. Sieczyński interpeluje o pogwałcenie w je 
go osobie nietykalności poselskiej. Naptępn 3 po
siedzenie w sobotę z obfitym porządkiem dzien
nym. Między inuem i zamieszczony będzie na po
rządku dziennym  budżet Bzkolny.

Wiedeń 2 października. Rząd nadał charakter 
publiczny prywatnej szkole ludowej w Boesching, 
utrzymywanej przez związek szkolny w Wiedniu, 
następnie prywatnym czeskim szkołom ludowym 
w Krum uau, Rudollstadt i Briiks w Czechach, n- 
trzymywanyeh przez stowarzyszenie Usłredni ma- 
tiee SkoLka  w Pradze.

Wiedeń, 2 października. W AcLau miejscowo
ści leżącej tuż pod Laksenburgiem , wybuchła 
odr*. Zarządzono tem nadzwyczajne środki ostro

•
węgierska

W ie a ^ f i  d. 2 października 1889

Renta, pap erowa auif 
„ 5*/, ane^r. nieopclal.

, „ srebrna . ............................
■ *Iota . . ....................

6°/0 itenta zlot i 
4 % Rent t zło 
Losy i  r 18 '
Akeye Bonka Austro-wggieiekiego. 

„ kredytewu onatr
Londyn..............................................
. apolt i f io r ....................................
L o m b a r d y ....................................
Losy z r. l t » 4 ...............................
„ kuje Karola Ludwiko . . , .
Akoye Lwów Czer.
Akoye koL węg. piła , w«eh! !
Gbl. Indem, galio..............................
Losy Fren Węg............................. j
.'Auye kol. Kon. Bogom. . i 
A Sc . kol. pMn. zaeh. austi. .
6"/, Listy sast. hipot. g.L 
6°/0 Listy zast. gal. żaki kred. . 
Akoye kol, siedmiogrodzkiej'. . .
Marka.......................................
Ruble . . ,  ............................
D u k a t ..............................................

IMpofanleals glełay: złabsze.

B e r l i n  d 1 października 1884.
Banknoty unstiyai .
W i e d e ń .........................................
W aiszawa.........................................
Rublu . . .
6°/0 Listy aoat. król polek. . . .
4°/, „ iikwidaoyjne . . . .
Akoye Karola Ludwika 

„ kredytowe

X>vud«28M 1L Ani* po-
|. i *- 10 pmdnj«Ko

8T95 80-S5
V5 95 95 95
81--5 81-95

10315 1 8—
122 5 ) 122-40
93-83 08-80

134-25 134 30
867 — 866—
289-40 291.50
121-6C 121-55

9-66 . 9-?6
149-- 1 4 9 -
172— 171-50
2 . 1 - 2.0-76
122-75 192-5
165 - 163-75
101-20 101-80
114-60 114-66
147 51 147-60
J76-L 176-.6
liil-gr, 161-75
9J-69 99-60

lTb-lfe 1 6-25
59-76 59-75

128-60- 128-25
5-77 6-77

1 7-20 16 -83
16740 167 4 '
T  6-90 2'. 6 60
206-30 207 10

«k- - 62 10
65.^0 56- 6

112-87 114-12
488— 48 *.v-

O dpow iedzialny Redaktor 
J>r. Adam. Asnyk*

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i

— ć \ystaw a nieustająoa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k ien n io a eh  otwarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej, próoz poniedziałku. — Wal jp  w niediielę 15, 
w dnie poT/ezednie 30 ewtów

— G ab in e t a ro h e o lo g io zn j uniwersytetu Jagielloń
skiego (Collegium mąjut) zwidzaó można codziennie cd 
I2ej do lej próoz niodoiei, iwiąt i feryj uniwersyteokiob

— M uzeum teołmiozno-przemysłowe w gmoohu Frai.:i- 
szkańskim otwarte oodziemue od g. 1 >ej do bej. — Wstęp 
20 oeni od osoby. W niedziele od J " c  do 2ej bciptatnie

jaruL l«r, fiUa 3 10. i
Kuble papierowe ros. . m  iOu rubli 122
Marki uiom. złote i«b pap. . .  100 mai. 59
Kupony srebrne 
Dukat nowy ważny . .
20-tó Fratkówk* złuta

S*/t Pożyczża krfcj. galiu. . za złr. IOU 101
4' .% Pożyczka kraj. gzi.......................u *
Ooligacyc U Jk  ik  gaiic „ . 100 101
4Vz% Lajowe listy zastawne . . 90
4 „Listy zatt. Tow. kr. ziem. . . .( 2
i  r • " n n n *•
5 » n »* •» . » n - - • -H"?
•i „ „ „ Baitku Hip..................U l
7 „ „ „ „ „ zp re ' l ‘»fb j 98
5 „ ' „ n „ ^w,.zi*01at; 07
j „ Król. Pol . za rubli loO! 96
i .  .  Iwwid „ . „ „ 100 67

a. iW —

3Fa
jś IV tż

75 i21
58 

50. -  
70, K 
B3i 9 
60102
76 92
— ica

91
94
87

100
J.02
100
99
9?
28

85
74
ÓO

5
75

25
60
60
50

75
50

L w śk , s to la  1 1 0  
Akrye Banku hipotecznego o. u  zł. 290 28Ó 50j2' o 
4% Ijwiy »Mt. Tow. Iied. zism. za zł. IGO. 9? 76 t.4

„ n - n „ 100 9d 901 0
6 . „ „ Banku hipot. gal. „ „ IOu 01 6 0 1Ó2
£■ y, ibligacy« indemn. g*.l, • '101 7ó JC»
6 % Ob igaeya pożyczki krsjowej .  .  .  l t>2 60108

W o ru a w n , d n ia  110 .

25
9(
60
7K
5C

2f
r «0

ry , Lis*, liaw W' (b b.kup.Jl h.iMH
i -  - " .  ,  u.
5 " ■ '  » „ „ łi.l

t  , i  !W U TAAM WA.
l  i* /« &E8tr. papierów* . z* i łt . 100
4; a m » » GebrnA. . „ , 10i>

.  . złota „ 100
’  * * U ’io r .V*®- 40 ,rSL ■ -
ky , Losy * raku 1854 Ja 250 złr. za złr. 100

„ n 5oę iOt*

” " 1?4  P 10 ” ” " S„ 1864 bez «  a lit  - 100
• -  „ '. l6^  bek % $ i " J  100
— .JomG Reatta-bcheji na 42 lirów, izt. 

0BL1GI KOKONY W^GIE (tdKlEJ.
6 jt zen a złota węgierek* . mo
5 „ „ Srebrna „ . b jjo
5 „ „ pap n . 100
1 „ Oblg. węg. Osib z 1876 w zł. J  " 100
— Pe*y'fi. er. węg- po loo u t .  ioo
— „ .  - . P ° . 50' **r. „ „ 100
kg, Los; Otsanskie ^Theisi Keg.) n > loO 

DBLIGI JNDBMNIZ \ o j  JNF- 
0 % Oblig, udem. BukowUi.k»e zazir. 100 
ó „ ObLg. induiiUzac. Wa'ieyj.. B m ioo 

.  .  ^ 8dai«r- .  „ ióu
fc* V , Węcien. „ 100

yŁcit Gtnj-.
_ _ 96 —
_ — 90 80
— — 03 50

80 75 80 90
81 70 81 85

103 15 103 35
07 86 16 »_

124 25 124 75
184 Su 134 80
142 — 148
171 50 172 _ .
170 60 171 50
40 — 4ż 60

12* 4; 123 6'!
03 05 93 20
88 70 8z 8 .

102 26 .02 60
11* 60 115 _
114 25 114 75
116 80 U d 7u

100 76 101 2-
101 — 101 50
100 50 101
m — U l 60

RÓŻNE INNE POLYCZkI
5 % Lasy Donau Reg a lir. i  1870 za zztukę 1 
K  , «• „ 1878 „ 1
o „ „ Jerbukit po 100 franków „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ „ 1

niob,

» n i. n r. pr. „ 
Banku hipot. gal „

, „ z i 0 % p. „

U ST l ZASTAWNE.
V-\,y, LUty Boden CnL sllg. fl. zł. za zb.lOO
8% n » ■« n n*Pr- „ 100- - - - - - -  10g

100 
100 
100 
100 
roo
x00
IGO 
100 
i 00

5 .
5 -  ................................
5 „ Listy zat. zkł. kr. z w Lrah. 18-I.
1 n r> n n n n n 80-1.
B , n „ ■ „ . .
i f  Listy u t  gai. uw, krd. ziew,

„ Banku auŁtr.-w.jg 
4‘/»% n n . n

n n n

OBUGACYE I EERW8ZEN3TWA KOLE.
5% V.bmsnta . na 300 złr. za złr, 1
6 „ iordyn. połn. na 300 złr. „ „ 10 u
4VŁ % Kar. L. Em. z 1881 300 złr. „ „ VuO
5% Kosz.-Bogum. na 300 złr. „ „ 100
ó . Lw.-Ozer. i  1866 sir. „ ,  100

115 25 
106 — 
31 75 
20 60

121 -

97 -  
102 
99 86 
97 -  
%  -  

J01 60 
99 -  
9i -  

102 10 
1(0 60 
96 60

99 50 
103 
00 80 
96 — 

100 —j

115 75

35 25 
łJ 76

121
07

102
99
97

99
92

102
100

97

60108 -
99
(16

luu
96

10v

40
60
6
76
63
6v

50

25
80

80

aa złr.5 „ Lw.Czer. z 1872 800 złr.
5 Moraw.-bil. C.-B. 300 lir. „ „ 1(
6 „ Budolfa na 800 złr. „ „ 1(
6 „  Hiedmiogrcii. na 200 zir. „  ,  1(
6 _ Lomb. (Sfldb.) na 5C 0 fr. za sztukę 
;  ( Priia,-*up.iEui. 20© tar „ 1(
6 .  Nometty . bj> 300 dr. za złr 1(

L 0 8 T.
Bred. dla hand. i prz na 160 złr, w. a. ,
Flary . u  40 złr m. k. ,
■ m .  żegl. Dani .a na 100 złr w. a. ,
łasbrnok . . . na 20 łr. w. a
Keglewii I . . . u  19 łr. m. k ,
Krakowskie . na 20 złi. w. a.
Lublańskie . . na 20 złr w. a. ,
Uf«er ęmiasta Budy,. aa i ‘) zzr. w. a. .
P v fy . . . . na 40 dr. m. k. „
Ozem omego Kr yża . na 10 d r. Wi *• 
Czerw, k hj*» „gg. .n a  5 zł*, w.-a. .
Rudolfa.................... na 10 dr. w. a. „
Salm ...................  n  4C di- m. k. „
Salebnrgzkie . . . o  30 z*r. w. a. „
Sta zen.rs aa 40 dr. m. Ł |
btanls>awowBme . na 20 »«. w. a. „
41/. % Tryestjź.sBR . u* i n0 złr. m. k.

* . as 50 złr w. a. ,
Waiurtej..aa 20 d r .  *  K. ,

- ' , . ns 1 ■ 3iT. V,

V --ŁOI
0 101 7il 02 20
) 77 25 77 60
0110 80 l i i  —
3 97 10 97 80
1136 - 186 —
) 98 60 99 -
0 96 10 96 40

176 60 177 —
41 - 41 80

115 50 116 -
19 - 19 60
19 - — —
18 20 18 60
28 - 24 -
41 50 42 50
86 60 88 -
12 90 13 0
7 — 7 30

18 75 19 75
54 26 6b 76
21 50 23 50
49 75 50 25
23 50 24 50

128 - 180 -
bt - _ —
28 35 29 -
38 76 39 26j

. : *«. : 
!

z20 złr. 10. 25* 
100 złr. 108 40! 
160 dr 291 10; 
2o0 złr. 200 —' 

na lóO dr, 
na 800 dr. 
na 100 itr

aKuTE BANKOWE
6)6 Anglobank............................**
ó „ Pankrereu W.ener . . .  na
5 Kredyt dia handlu i przeai. na 
5 „ Kredubank wgg. alig. . nr
5 „ Łknderbank . . . .  aa
6 „ Justro-węgierek. . .
6 „ Unienbau

AŁOYL KOLE*OWE.
5 „ AifSld Finme „ na 200 złi
5 „ Ferdynanda Nordbahn . . n. 1950 „
5 „ Franciszka Józefa . . . na 200 „
5 „ Karola Ludwika . . . . ua 210 B
4 „ Koszyeko-Bogniiuńbi. • na 2C0 .
5 .  Lwowiko-Oaendsw. Jata] na 200 ,
5 .  Rudolfa . . .  ™ ..
5 .  bifcdmiogredikie . - . aa * .
5 „  Stiatseisenbahn państwowi ua 200 
5 .  L»«b«0> (Sfldbans) . aa 200

W A L U T Y .
Dukaty petno ważne . . . .  za aatikg
20-to i  rankowkr......................................
30-to Markóu c a ................„ _
Puł-Imperydy ros. pełno ważne „ .

unty i i t e r l i n g i ......................................
Tureekie Ifcy d o t e .................................
w k n o iy  wtuemia......................................
Rubla papurewa „ 100 -

102 60 lo2 90
865 _ 867 _
88 — 88 76

178 178 75
2390— 23 9 5 -
207 76 208 —
272 25 272 75
147 25 147 75
192 — 192 50
180 — 180 76
176 — 176 50
3C6 25 305 50
149 — J 49 50

5 77 b 79
9 66 9 67

U rk U 96
10 — 10 02
13 12 12 15
10 &7 ,1 —
48 10 48 10

128 25 1TB U
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Stenografii
uczy akadem ik. W iadom ość w C zytelni 

akadem ickiej od 5 — 6 g. popoł.
1035 1

D o t o r a
w pow iecie Jaw orow sk im , o pół mili 
od m iasteczka, o dw ie m ile  o j  kolei 
położone, 450  m orgów  roli, 84  m or
gów pasiw isk, 347 m org. łąk  i 1910 
m org. lasu obejm ujące, z dobrem i bu
dynkam i, z p ro p in a c ją  w sześciu karcz
m ach 2300  złr przynoszącą, z m łynem  
i ta rtak iem , d ług iem  oankow ym  w kwo
cie 1 0 0 ,0 0 0  z łr. obciążone, a w kiórych 
są um iesz zone dwa szw adrony kawale- 
ryi i poste runek  żandarm ery . —  są z wol
nej ręki d o  s p r z e d a n ia .

Bliższych wiadomości udziela Dr. Ło- 
baczew sk i, adwokat w Przemyślu.

1039 1 3

do g ra n ia  i do śpiew u
na sprzedaż i do pożyczania.

Najświeższe Nowości 
w Czytelni

Gubrynowicza i Schmidta
pod zarządem

K. W i l d a  w e Lw ow ie, 
3 ,  ul. A kadem icka 3 .
Program posyłamy bezpłatnie.

‘ 95 20 26

Kapelusze damskie
najm odniejsze w w ielkim  wyborze 
i najtańsze znajdują się w m a g a 

zynie 1029 2 4

A. Popi?wSkiej w K rakow ie,
ul. Grodzka 1. b, 1 piętro.

Magazyn bławatny 
i Konfekcyj damskich

w K rakow ie,
u lica  G rodzka 13, 

u trzym uje na składzie z p ierw szorzędnych 
fabryk, w doborow ych gatunkach

i poleca: 903 5 10

■ i M aterye jedwabne na suknie 
i p łaszcze. 

m  Aksamit praw dziw y  Iyoński. 
■  Płótno w szelkiego rodzaju.
■i Bieliznę stołow ą, Ręczniki 
■i Chustki płócienne i batystow e. 
m  Szyrtyngi i Perkale. 
wm Barchany i Piki.
■■ Kołary i Sukna sławuckie. 
mm Pledy, Szale, Chustki fantaz. 
m  Pończochy i Kaftaniki. 
m  Firanki, Dywany i t. p.

Geny stałe. f

39 66 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna,

( 3 — 4 m e try ) w szelkich kolorow  
n a  u b ran ie  m ęskie p rzesy ła  n a  żą

danie; sztnezka po złr. &
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokladoie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. mauki.

V o s ł a u  p r z j  W i e d n i u .

Winogrona kuracyjne
po 5 kilo roz.yła za poprzedniej,; nadesłaniem 
naleiytoścl w kwocie złr. 2 et. 60 <*. . raz
z koszom i opłatnie; — również becznłkl ważące 
po 5 kilo, a zawierające po 4 litry staug i 
c z e r w o n e g o  w in u  ( T f t s ln n e r ) ,  włas ej 
uprawy doskonałego jaL Bordeauz, wraz z be
czułką i opłatnie po 3 złr.

l o s .  M i t t e r l e c b n e r  jun 
931 10 10 Vóslau, Hochstrasse 1.

LEON PASSYGA
krawiec męski w Krakowie

ulica S ław kow ska, 23, naprzeciw  
k lasztoru  M arków ,

poleca swoj

Magazyn sukien męskich,
zaopatrzony w uwary jesienne i zinii we,*przyj- 
mujc po umiarkowanych eenacn wszelkie zamó
wienia tak ze swych, jak i od osób prywatnych 
przyniesionych materyj, również wszelkie prze

rabiania i repśraeye. 973 4 6

Pożyczki
na Hypotekę drugorzędną

zac.ąguąć m ożna za pośrednictw em  b a n 
t o m  pod firm ą J ó z e f  A a p o p o r t  
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  1 3 , pod b ar
dzo korzystnym i w arunkam i Zgłoszenia 
kapitalistów  m ających zam iar lokow ania 
kap itałów  na d rug ie  h ipo tek i p r z y j m u 

j e  s ię  b e z  p r e t e n s y i .  284 68

PIW O
w b u te lk a c h  i w b e c z k a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

a

s

poleca Si&nownej Publiczności

Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J .  B I I T E R

w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.
84 49

niezawodny Flyi la Odeiotti
wyrobu

L *  BK A J P  Ł  E U  A  j
aptekarza j o d  Złota Głowa" w  Kralowie.
Co wieezur pędzlnje się odgniotek, zaraz po 
pierwtzem lub długiem pędzlonunlu ud- 
gniotek staje się na wszelfi urisk uie- 
ozułym, pu 7 lab 8 dni ich, po jedno lab wu- 
ra^uwem oudziennem p^dzlowaniu podwa
żony paziiugeiem wychudzi uały bez naj

mniejszego bólu.
C e n a  3 0  c n t .  85 42

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta B ierzanów  

sprzedaje  z doskonałej jakości po
w szechnie  znane

ziem nialdL
s t o ł o w e  981 3 6

z odstaw ą do dom u korzec czyli 
lOÓ  kilo po 3 złr.

Starym i młodym mężczyznom
poleca się usilnie wydana właóue w nowem 
powiększonem wydaniu pracę radcy saaii. 
dra Moliera: 456 16 18

O s ła b ie n ie
oirta i duoha, utracenie siły męskiej, brzsil- 
ność skutkiem grzeohów młodości i rozwią

złego życia i t. p. i ich 
ladykalne wyleczenie.

Cena wraz z przesyłką w kopercie 60 ot. 
C. K r e i h  e n b a u m ,  Braunsohweig

W l l l l l

i; POSADZKI?
parą  suszonego d rzew a ró - ■ 

1 żnego rodzaju , sp rzedaje  po *■ 
1 u m i a r k o w a n y c h  cenach  *■  
1 fab rycznych

i  MAURYCY LANGR0CK i j
I K anto r przy ulicy G rodzkiej ■ _  

y i  N r 4 «. 921610 B™

. " . w / . w w . W i 1 !

W  dobrach  Sikomorochy,
0. p. P o to k - Z ło t y ,  w pow iecie bucząc 
kim, są za bardzo m ierną  cenę d o  
s p r z e d a n ia  zupełn ie  nowe, bardzo

m nło używ ane

Mi
n a  m ąkę kościaną, a m ianow icie:

1. żelazny kocioł parowy Gbryki 1 tetsoha we 
Lwowie, mieszozący 12 wiader wody,— kom 
pletny;

2. żelazna pompa do napełnia kotła wodą;
3. dwa żelazne parnikl z klapami bezpieczeń

stwa -,
4 rafa do suszenia wyparzonych kości. 

Przyrządy te mogą być i do innych celów 
użyte.

Bliższą wiadomości i objaśnień udziela 
Zarząd dóbr S k o m o r o c h j r  (p. P otok- 
Z łoty), lub w łaścic iel w G rochowcach 

p. P rzem yśl. 982 3 3

W i e ś
w pięknem położeniu, w doskonałej glebie 

z wszystai .mi zbiorami do sprzedania. 
F oiw arn  pod Krakowem bardzo dobry, do 

sprzedania.
K a m i e n i c a  w celnej ulicy i dom z ogro

dem, plac pod budowy, do sprzedania. 
W i l l a  z parkiem w najpiękniejszej o k o lic y  Ga

licy., z pewnem źródłeu dochodów 2000 zł 
a. w. ze 14,00 ! do nJoyeia.

Posyła paszporta do wizy, umieszcza 
rządców, leśnie? oh, gospodynie; praktyki go
spodarczej szuka młodzieniec bezp.a me.
Biuro kom. infr. Wł. Jaworsui w Kra 

kowie, Grodzka Nr. 30.
988 3 3

KAROL SCHRAMM
poleca swój

M ła i  M i i a H i  i fialanteryjoy
w K rakow ie

Rynek gł L. 10, naprzearw iw. Wojciecha
(w podwórza). 985 3 3

P rzy jm u je  wszelkie roboty w zakres te 
goż fachu wchodzące i w yrabia takowe 
po cenach  um iarkow anych, polecając się 

Szanow nej Publiczności.

oooooooooooooo

N ow o otw orzony

KONCESYONOWANY ZAKŁAD
u rząd zan ia

P O G R Z E B Ó W
w  f i r a b o w ie ,  n l i c a  K o p e r n ik a  N r . 1 8 .

Posiadając najw spanialaze karaw any, tru m n y  m etalow e i dę
bowe n a  składzie, oraz wszelkie przybory do obrzędu pogrzebowego 
służące, podbim uję się  urządzania p o g r z e b ó w  w n tjd robm eiszych  
n aw et szczegółach, —  w ed ług  życzenia P . T  Zam aw ia-ących.

S taraniem  m ojem  będzie przez najprzystępniejsze ceny i su
m ienne  postępow anie, zaskarb ić sobie wzglądy Sz P . T . Publiczności.

1014 3 io  A.. Nzrttrali »ki.

Ł A W  1 A A O M 1 E N I E .
Prowadząc od iaf kilku R e s t a n  r a c y  e  w hotelu Drezdeni ki u  w Krakowie, 

bądź jako zarządca, bądź też j rzez rok c Btatri na swoją własu j rękę, z dniem 1 pa
ździernika ob ąłem Reńauracyę w hotelu ,pod Różą" w Krakowie.

Jak dotyohozas w 1 otelu Drezdeńskim, tak samo resiauraoyę w hotelu „pod 
Bo’:ąu j ostawię na siDpie p»erw zorzędnej restauracyi, starając się o to, aby kuchnia 
była smaczna, a obsługa chętna i szybka.

1'iwnicę zaopatrzyłem w wszelkie wina, a mianowicie: węgierskie, austryaekie, 
franoussie i wszelkie zagraniczne, które wyląonnie od pierwszorzędnych urupijLkich
firm pobieram; również piwo Pilznenskie.

fc>P» Izm rają i się, iż Szanowna P. T. Publiczność względami swemi „czy mnie
pjjirzeó juk dotychczas, staraniem mojem będzie, abym łaŁik„wyeh względów aigdj nie 
utrac Z uszanowaniem

nleszezęśiiwi wdowa z drobnem. dziec
mi ueiaogąca się z pracy rąk r.yży 
wić, zostaje w bardzo irytycznem po
łożeniu, udaje się przeto do rripcoia- 

łemyślnyoh Dooroczyńoów ludzkości prosząc o 
c irte jijsńsią pomoc. — Adres pod literami: 
K . M. ulica Gołębia wyższa, 1. 8, na dole, 
w podworou, drzwi obok stróża. 961 S 3

D oU
P r a c o w n i  s u k i e n  I  k a p e l u s z y

przy ulioy WLlnej Nr. 9
nadszed ł św ieży tra n sp o rt kape lu szy  jeiffcflłiych. 

losi 2 6 Klem entyna Chojecka.

Ces. kr. uprzyw. gal. Wm Kolei Karola Ludwika.
Nr. 14299.

Ogłoszenie.
W  czasie zastanowienia mchu pociągów kuryerskich Nr. 3 i 4, t. j. od 

16 października b, r. aź do 19 maja 1885 włącznie, kursować będzie mięszany 
pociąg lokalny Nr. 18, dotychczas kursujący między Bzeszowem a Krakowem, 
także na przestrzeni pomiędzy Lwowem a Rzeszowem, według następującego roz
kładu jazdy:

S T A  C Y  E
mięszany 
pociąg lok.
I, II, iii 4

L w Ó W  (Restauracyaj Odjazd
rano

~ 6715
Zimnawoda 6.32
Mszana 6.47
Ka mienobród 7. 6
Gródek 7.20
Rodatycze —

Sądowa Wisznia 8. 5
Chorośnica 8.22
Mościska 8.49
Lacka Wola —

Medyka 9.20
P r i B f t m y i l  (Restauracya) Przyjazd 9.41

Udjazd 9.51
Żurawica 10. 6
Radymno 10.47
Jarosław (Odnoga Sokalska) —

J a r o s ł a w Przyjazd 11.11
Odjazd 11.22

1 Wkinie —

Przeworsk 11.51
Rogoźno -

\

Łańcut 12.33
Struźów —

llZ O S Z Ó W  (Restauracya) Przyjazd 1.12
Odjazd 1.24

ipopołudn.

Ogłoszony plakatami rozkład jazdy z maja b. r. kurs tego pociągu 
przestrzeni Rzeszów-Kraków pozostaje co do godzin wyjazdu niezmieniony.

Lwów, dnia 1 października 1884. 1034 1

Dyrekcja ruchu.

na

C. k. uprz. Tow. kolei Lwowsko Czerniowiecko-Jasskiej.

1030 2 30
F erdynand T ur liń sk i,

restaurator w hotelu „pod Roi,ą“ w Krakowie, ul. Floryańska.

DOM BANK0W0-K0MIS0WY
I  B I U R O  S P E D Y C Y J N E

J. NAWROCKI
w K rakow ie, H otel Drezdeński,

zała tw ia w szelkie spraw y ś c i ś l e  b a n k ie r s k ie ,  ja k  k n p n o -  
H p rz <  d a /  w szelkich papierów  w artościow ych, eskont wylosowanych 
efektów, zlecenia n a  w szystkie g ie łd y  i t. d. Prow adzi reg es tr  
wszystkich wylosowanych, am ortyzow anych 1 kw estyonow anych 
P a p ie r ó w  w a r t o ś c io w y c h  i udziela z niego dok ładnych  w y
jaśn ień , wyrabia i konwertuje pożyczki tabularne i  m elioracyjne 

i oczyszcza h ipo tek i w tym  celu.
P rzy jm uje d o ’ kupna-sprzedaży wszelkie produkta rolnicze i 

927 10 12 przemysłowe n a  cudzy rach u n ek . ~

'L (trojkami Związkowej w Krakowie,

Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcyonaryuszńw c. k. 
uprz. Towarzystwa Lwowsko-Czernio wiecko-J asskiej kolei żelaznej we

wtorek d. 14 października 1884 r. 
na godz. 10 przedpołudniem do sali Stowarzyszenia inżynierów i architektów
W Wiedniu (Eschenbachgasse 9) na

XXV (nadzwyczajne) Walne Zgromadzenie.
Przedmiotem obrad będzie:
Wniosek Rady zaw iadowezej co do konwersyi prioritetowych obligacyj To

warzystwa i odpowiednie uchwały, szczególnie zaś zmiana §§ 4 i 5 ^Statutu To
warzystwa co do kapitału akcyjnego i prioritetowego.

Ci panowie akcyonaryusze, którzy będą obecni na posiedzeniu lub też będą 
korzystać z swego prawa głosowania Statutem im przyznanego, zechcą najdalej 
do dnia 6 października 1884 r. złożyć swoje akcye: w Centralnej ka.de Towa
rzystwa (I. Elisabetbstrasse 9), albo w Banku anglo-austryackim w Wiedniu, w Ka
sie zbiorowej Towarzystwa we Lwowie, w Galie. akc. Banku hipotecznym we Lwo
wie lub też w jego Filiach w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu, w Anglo-Au- 
strian Banku w Loudynie, w Banque nationale de Roumenie w Bukareszcie, za 
pomocą podwójnie przygotowanych konsygnacyj (blankiety bezpłatnie wydają po
wyżej wymienione kasy), przyczem wraz z pokwitowaniem odbioru otrzymają ak
cyonaryusze karty legitymacyjne do wstępu na Ogólne Zgromadzenie.

W  razie zastępstwa, pełnomocnictwa wydrukowane na odwrotnej stronie 
kart legitymacyjnych mają być własnoręcznie podpisane.

Wiedeń, dnia 27 września 1884.

JRada Zawiadowcza.
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